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W m i e j s c a  . ,
Na prowineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . . .
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Tur_yi i innych krajów 
Polodynozy nemer koiztnje 8  ot., z przesyłką pocztową IO  ot.: — Lwowie w Blurzs 
dzitanlUw A. Olszswokiego ul. Kilińskiego 2 I Plena ul. kareł* ‘-ufwll a 9, de nabyola po 8 ot.

P r e n u m e r a tą  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ieszą c .
List* s pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (lnseraty) uprasza się nad
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. L isty  reklamacyjne nieopieczf- 

Urwane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanycn nie przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a /e ry  i  n ie  z w r a c a .

Adree Krdakeyl i * nminł»traey*: DMca A w. Jana Nr. 13. 
T a l a f * *  B r’ 4 1 -

REFORMA
P r e n n m e r a t ę  p r a y j m n j ą ;

• A m i e j s c e w ą :  Adaiinistracya N o w e j  R e f o r m y  i wszystkie ai*ędy pocztowe; m i e j s c y .
: Administiaiya Nowej Reformy. —  Migazra nowości F. A. ćirigar* i uiłówna trafik* 

w Rynmi — Agenuya J. Hopcasa i A. Salomonowej. Plac Maryacki, 2. — Handel 8t. Ear-
lińskiego w Sukiennicach.

® « * im eJ sco w ą  p r e n u m e r a t ą  1 e g ł e s z e n l a  przyjmują Biura dzienników: We I> w e>
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a n  e u . e  Józef P i„- w  P r z e m y *
® n  , e,8,zeles- ■ W J a r o s ła w ia  Krzyżanowski. — W W i e d n i a  pp. Haasensiein k  Vo- 
1 n w Humburgu, Frankfurcie nad Menem, ' erlinie, Lipsl u Bazylei i W rocłtwin). —
a  i j 1 -  ^ 08Be (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Forymberdze). — g e m ani
tfoidsohmiedt, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W P a r y ż u  Societó k  nu « de Pa- 

. blieite A. L o r e t t e .  directeur, Bue Caumartin, 61.
.m o m ° r* ? n .ł a  (in 8«raty) przyjmuje Adm in.st’-acya za opłatą od miejsca w .e z t  drobnem  pi- 
•łn (1 za. Pi,;rwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  u*
i l i r >7 W ° ?n6rsza za każd7 raz. — N ek ro lo g ia  po 15 e t. od wiersza, 
ogłoszeni» \  e t . ““ wi? rs ia . — Z a ł ą C S n l k f  do N o w e j  M  f o r m y  (prospekta, cyrkularee,
j] .  i  Przn muje się za oenę 1 z łr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 ot. od 1 0 0 egsm

J wyoh prenum erat. N aleiy tość uprasza się n a p r s ó d  nauaałae przekazem poczUwT—

, K r a k ó w ,  16 marca.

O zachłanności konserwatystów świadczy wy
ciąganie przez nich ręki po mSntfaty z m i a s t  
i piątej kuryi. Jeżeli kuiya włościańska lub 
kurya powszechna, dzięki klasycznej instytucyi 
prawyborów i brakowi wybitniejszych kandyda
tów dostuje się, z istotnem nadwyrężeniem ró
wnowagi stanowej, kandydatom konserwatywnym, 
to w miastach, gdzie nic brak chyba ludzi do 
sprawowania mandatu poselskiego uzdolnionych 
i mogących na zewnątrz być wyrazem poiity 
czntj opinii wy borców, równowaga ta przez wy- 
DOr posłów konserwatywnych wręcz pogwałconą 
być musi.

Gdyby więc rzucane przez naszą mużnowład- 
czą klikę hasła o społecznej zgodzie, jedności, 
solidarności i t. p. pięknych rzeczach, me były 
tylko czczym frazesem do pokrycia samolubnych, 
autokratycznych celów, to w interesie tej spo
łecznej harmonii i zgody nie powinni konser
watyści forsować w miastach swoich kandyda
tów.

Ne to jedno zgodzi się też chyba każdy ucz
ciwie myślący obywatel, nie szukający solisty
cznych wybiegów dla oszukania własnego su
mienia, że świadomi celu wyborcy miejscy z 
konserwatywuo-stańczykowską kliką nic nie ma
ją wspólnego i odczuwają w całej nelui szko
dy, jak ie  jej służalcza, rządowa polityka krajo
wi zrządziła. A jeżeli tak jest i jeżeli konser
watyści nie chcą fałszywym być tej opinii wy 
kładnikiem, to po prostu do wyborów miejskich 
n i e  p o w r n n i  s i ę  m i ę s z a ć ,  umożliwiając 
sterom mieszczą ńskim wyszukanie sobie repre
zentantów, odpowiadających ich interesom i opi
nii politycznej.

Ale tutaj właśnie okazuje się cały machia- 
welizm stańczykowski. Jeżeli krążą po mieście 
wieści, że jeden z przywódców krakowskiej 
kii Ki konserwatywnej oświadczył, w czasie wy
borów z karyi piątej, że raczej zgodziłby Sie 
na popieranie kandydatury Daszyńskiego n’ż 
Mikołajskiego, -  i »  wie'u konserwatystów, 
straciwszy wiarę w kandydaturę księcia Pomń- 
bkiego, głosowało na kandydata socyalistow, aby 
Mte* ubić ludowca, — to  w i e ś c i  t e  m a j ą  
w s z e l k i e  c e c h y  p r a w d o p o d o b i e ń 
s t w a .  Konserwatystom i przy wyborach z miast 
przecież o nic innego się *de rozchodzi, tylko 
o podkopanie tvch '.ironmetw, które, upierając 
się na gn*nere realnych potrzeb i opinii w ię
kszości, meją wszelkie dane do wybitniejszego 
udziału w życiu puDlicznem. rłtąd m.astu są 
niebezpieeznvm dla zachłanności stańczykow
skiej czynnikiem, którego ubezwładnienie jest 
zawsze dlą nich rżeczą łakomą.

Już samo w y s ia n ie  kandydatur koDserwa- 
t. wnych w miastach, kryje w sobie poważne 
dla idei postępowych niebezpieczeństwo, które 
wzrasta w miastach większych, jak Kraków, 
gdzie kandydatury te tylko na presyi wpływo
wych, lub rządowych sfer oparte, demoralizują
co wpływają na demokratycznych, słabszego 
ducha, wyborców Lwów wyleczył już drwno 
konserwatystów od stawiania Ich własnych kan
dydatów; Kraków natomiast rozzuchwalił ich, 
dzięki wynikowi ostatnich wyborów sejmowych, 
do tego stopnia, że i nr kuryę piątą i na ku- 
ryę miejską forsują swoich kandydatów.

Kie sądzimy też, wnioskując z onegdajezego 
przemówienia prof. K a s p e r k a ,  aby on sam 
zbyt wielkie w swą kandydaturę pokładał na
dzieje. Twierdził on, że zgłasza ją także dla 
tego, aby wyborcy mieli w kim wybierać. Ta 
ofiarność prof. Kasparka jest zaiste pochwały 
godną, lecz nie sadzimy, aby z niej wjborcy 
krakowscy u m ie li korzystać. P. Kasparek pra
gnął wprawdzie w programie swoim jak  naj

bardziej okazać się postępowym; stojąc jednak
że na gruncie konserwatywnym nie mógł na
giąć się do postulatów, podzielanych i stawia
nych przez ogół wyborców. W yjechał też kan
dydat ten na najmodniejszym dziś koniku : so
lidarności Koła, oświadczając się za zachowa
niem dalszem tej, jaka dotąd istniała.

Nie wdając się w roztrząsanie tej kwestyi, 
wyświetlonej już zresztą ze stron wszystkich, 
zwrócimy tylko uwagę, że ,eżeli o zmianie do
tychczasowej polityki Koła może być mowa,— 
a tego mają chyba prawo wymagać rozsądni 
wyborcy, — to musi się wyjść z założenia, że 
o b e c n i e  K o ł o  p o l s k i e  n i e  i s t n i e j e ,  a 
więc i o to , czy i kogo obowiązywać ma 
stary statut ostatniego naszego poselstwa, me 
ma oowodn się sprzeczać. Kandydaci demokra

tyczni : ^  Ąugust Sokołowski i
Dr. Ferdynand Weige

u z n a j ą  t e ż  w z u p e ł n o ś c i  p o t r z e b ę  
s o l i d  a r u o ś e i  K o ł a  p o l s k i e g o  , lecz nie 
przesądzają z góry, w 1akl sposób ma być ta 
solidarność zastrzeżona, "koro nikt dzisiaj nic 
wie, j a k i e m  to Koło będzie. Konserwatyści, 
a z nimi p. K a s p e r e k ,  n.ę chcą dopuścić do 
zmiany kierunku dutychczasowej polityki, i dla 
tego łudzą wyborców frazesami o jedynie do
skonałej solidarności, wynalezionej przed ćwierć 
wiekiem przez poselstwo nasze. Cały świat zmie
nia się; systemy polityczne i społeczne przeo
brażają ‘5 lk0 solidarność Koła oparta na 
archaicznej przewadze możnowładczej kliki, 
przybranej w rządowe mundury, na wiet-zną 
rzeczy pamiątkę ma zachować pierwotną treść 
i formę. Przecież ci nowi posłowie jacy wejść 
mają * skład przyszłego Koła, muszą mieć 
wolne ręce do określenia warunków solMarn? 
ści kiubowei, — w przeciwnym razie daje się 
im tmpcraUr najnierozsądniejszy w 6vriecie, bo 
przesądzający nieznaną dzisiaj sytuacyę P^y- 
szłości.

Kandj daci demokratyczni' dr. Ferdynand 
V e i g e l ,  dr. August S o k o ł o w s k i  zbyt do

brze zresztą są Znani z rozwagi i spokoju 
w traktowaniu spraw publicznych, aby można 
przypuścić, ze dla błahych względów przeciw 
zasadzie solidarności Koła polskiego wystą- 
pią.

Dr. Ferdynand Weigel
zbyt winie rzetelnych oddał miastu i krajowi 
usług, zbyt dobrze znaną jes t u nas osobistością, 
aby kandydatura jego dzisiaj bliższego wyma
gała uzasadnienia. Jeżeli też nie zgłasza on sam 
"Wij kandydatury, lecz wyczekuje czy obywa
telstwo kr akowskie mandatem -o  obdarzy, to 
ma on do tego najzupełniejsze praw* jako we 
teran w puDlicznej służbie, 8k 0 v zawsze do 
usług ni* rzecz dobra ogółu. Kadzimy też, że 
wyborcy krakowscy, nje w uznania zasług, — 
bo mandat me jest zapłatą lecz nowym cięża
rem, — lecz w prześw iadczeniu, że łąk w ytra
wny i doświadczony człow iek, jak  dr- Ferdy-
nand W c i ę c i ,  będzie godnym naszych naro
dowych i krajowych interesów rzecznikiem w 
w 'eduiU, i przy tych wyborach także z zaufa
niem głosy mu swoje oddadzą.

Zy łasz^za teraz, gdy nowe, krewkie żywioły 
napłr r- do Koła, Jub szukać doń będą wstępu, 
niesłychanie pożądanym będzie wpływ doświad
czonego i poważanego parlamentarzysty, jakim  
jest dr. rerdynaj^d W e i g e l .  Bezinteresowny i 
uczciwy w całetn gwem życiu publiczDem, był
by on czynnikiem pojednawczym i łagodzącym 
zbyt jaskraw e sprzeczności, byłby w poselstwie 
naszem w Wiednia rozsądnym doradcą młodych 
swych przyjaciół politycznych, a poważnym ich 
reprezentantem Wobec uroszczeń konserwatystów.

Dlatego też z pełni przekonania kandydaturę je
go polecamy

Dr. August Sokołowski
przez czas swego Posłowania dał rzetelne do
wody stałości prze onati . politycznych i wydat
nej pracy. Nies usznie potępiany, zawsze do o- 
rędownictwa w spr . mieszczaństwa kfakow
skiego. skory, wymowny rzecznik i obrońca 
spraw szkolnych i icty' wyborny zu#v.ca, jest 
dr. August » o K j ł o w s k i  siłą wrobioną, 
świadomą zadań Parlamentarnych. Kraków wy
śle w jego osobie do ty iednia męia politycz- 
negtf czającego doniOWo; ć obowiązków posel
s k i^ ,  zdolnego do ,cj* należ te j aCzciwego 
spełnienia. Sądzimy też ^  3 m  powodu. 
jący się względami na ^  ^  wy.
piszą na swoich kartach wyborczych dwa na
zwiska :

Dr' Aumy,!and WeiBel [9u8t Sokołowski.

Listy z pod 2aboru rosyjskiogo.

w  W a r s z a w a ,  8 marca.
^ ' wit kampanie przeciw unitom).

a Ri a n - ^ Ski ’ nie Podbierając w środt ai k, 
do złamania oporu unitów uży za i praw bez-
prr Ł  * -P°licyi Poekraćzającej atrybueye 
policyjności, i umysłowej wreszcie nropagandy> 
zmieniającej ty lfo  pu8tań ucisku od lat 80, a 
już stale na opornych Wywieranego. Proji&g' 
dę taką szerzy od lat 1 Wydawf n w Warsza- 
yne pod redakcyą niejakiego Lagijnowekiego, 
dwutygodnik Besteda. Nauczanie k i u  rusióskic- 
go, podawanie mu wiedzj potrzebnej i P0^  
tecznej ma tu podrzędne znaczenie; wydawni
ctwo służące politycznym ,,el0m rządu, objawia 
też i treść i dążność przeważnie polityczną; 
Rusinów na Wielkorusów przerabia. J ako boha
terowie i opiekunowie ludn rugiuSkiego wystę
pują w artykulacl rozumowanych, naczelnych 
C h m i e l n i c k i ,  K o n i  ń s k i ,  S a d k o w s k i ,  
Mclchizedecb J a w o r s k i ;  łaciństwo, katolicyzm 
i polskość ‘■tale malo^au,'; ^ b a rw a m i wrogiem;, 
jako potwory czyh»>fice na całość, nietyłao „Ro- 
syi święteju, ale specyalnie Rusinów, ich wiary 
prawesławrei zwłaszcza, w r. 1875 tak szczę- 
śliwie odzyskanei Ani ta gazeta przecież, anf 
Chohn / y kalendar, ani batuiszkowowskie ksią
żki o Litwie i R a s i . ani nanki i czytania poi i- 
tyczno-biblijne, niedzielne i wieczorne, które 
obowiązkowo odprawiają uopi i nauczyciele wiej
scy na Podlasiu i w Chełn.0zczyźnie, nie czynią 
jeszcze zadość polityczneUiu interesowi rządu ro- 
syji kiego. Co parę Iat pokazuje się jak ie  iad- 
zwyczajne wydawnictwo, przyczepione do jakie
goś przedmiotu, w ypadt U) obchodu i obrabiają
ce umysły nioszczęsliWeg-„ ludu umyńlnem jui  
dłutem.

Tak n. p : w r. 1^88 dziewięćsetna roczni
ca nawrócenia się Włodzimierza, zwanego świę- 
tym “, wywołała broszurę pełną ciekawych fał
sz ó w ’ historycznych i politycznych wskazówek
Po śmierci Aleksandra III rozrzucano między 
lud nekrolog wielbiący meboszczyka, a doł J 
ny równie, i do \\arsz. ^nwwmJca. j a ; ^  hi. 
storyograf prawosławny opisa zieje Ąf. Boskiej 
Ostrobramskiej, inny znowu zas anowił gję nad
przeszłością M. B. fjzęstofchowskiej a j eden j 
drugi pracowali dla ludu rusińs iego w Krole-

ra Niltola <a I I  j i  Gosudarjinji Jimperarjicy A le
ksandry Teodorowny 14 maja 1 8 'JO goda. Jako 
autor podpisał się: „Swjaszczcnnjik N . Ji. 
pop w Terespolu. Wyszło to, bezecnością swoją 
i głupotą wszystkie może dawniejsze przewyż
szające piśinidło w Brześciu L itew skim , w ty- 
po litografii Rusentala. Ma str. 48, format 8°. U 
samej góry karty  tytułowej napis „ Bezpłatno“ 
tłómaczą dostatecznie trudność w otrzymaniu 
tego produktu polityki rosyjskiej i spóźnione też 
o nim doniesienie. Jest to wydawnictwo rządo
we; księgarniami dla niego są kancelarye rzą
dów gubernialnycli, komisantami naczelnicy po- 
w iaiu, kolporterami strażnicy policyjni i popi. 
Kupić tego nie można, chyba, że się kupi i sa- 
niego kolportera. Posiadanie każdego takiego 
diuku bez legitymacyi prawnej jest wykrocze
niem. Najczęściej przypadek daje szpargał taki 
do ręki. Rząd rozrzucał go od października.

Swjaszczennik wali maczugą z góry „R a 8 i- 
5,1 P o d l a s c y  m i r z ą  o o d b u d o w a n i u  
P o l s k i  i u n i i “, a trwa to już od lat prze 
szło 20-tu. Dostali przecież od cara i ziemię i 
wolność i równouprawnienie z panami i, niepa- 
miętn dobrodziejstw, sami dziś dążą do tego, 
aby im ci panowie napowrót jarzmo pańszczy
zny i wszelkiej wzgardy na Karki wtłoczyli i 
ściągnęli ich n a  p o z i o m  b y d ł a  r o b o c z e -  
ff o. Czy nie wstyd, nie hańba ? I dalej brat 
braciom tłómaczy, co to jest unia, jak powsta
ła, ile w nią wsiąkło kropli krwi i kropli łez, 
rosyjskich oczywiście, bo rusińskich. Polacy do
puścili się nikczemnego podstępu. Po pierwszym 
oporze ludu rozpoczęli krwawe prześladowanie. 
Pierwszym męczennikiem za wiarę był hetman 
„m ałorosyjski“ Kosiński: J e z u i c i  ż y  w e e i  
w m u r o w a l i  g 0 w j e d e n  z f i l a r ó w  k l a 
s z t o r u  Augustyanów — którego? gdzie? — 
Pytania te historyk terespolski uważa za niego
dne siebie; — również przechodzi do porządku 
s ie n n e g o  nad chronologia śmierci Kosińskiego. 
Dość, że się Polacy znęcali, a znęcali tak stra
szliwie, że sprawiedliwie powstałt gadka: „N i k i  
t y l e  z ł e g o  R o s y i  n i e  w y r z ą d z i ł ,  i l e  
c b a n  k r y m s k i  i p a p i e ż  r z y m s k i " .  Du 
chowieńslwo unickie, kochające lud, za naszych 
iuż czasów długo było cicroliwem aż wreszcie 
za panowania ca: a Aleksandra Ił-go, w latach 
J 867— 75, zabrałc się do oczyszczenia obrząd 
ku. skalanego przez Polaków: zabrało się i c 
ezyńciło — to sarno duchowieństwo, z którego  
na 270 — dwustu uciek ło , pojecheJo n i 
Wschód, lub otrzymało pozwolenie wyjazdu z i 
granicę]

A co robili w XIX wieku panowie? „ W roku 
1861 —  mówi Swjaszczennik do braci — do
staliście swobodę i ziemię Panowie wasi posta
nowili w n i w e c z  o b r ó c i ć  i w o l n o ś ć  wa-  
g z ą i w ł a s n o ś ć .  Zdawało im się że ze swą 
hołotą folwarczną, prowadzeni przez panów, 
mężnych tylko za stołem, przy kieliszka, pobiją 
armię rosyjską ,8lr- 6j. Czyż nie pamiętacie, jak  
śpiewali; „P obijm y, carze miłościwy, Moskala, 
i będziemy c h ł o p a m i ^ o r a ć ,  a b „ b a m i  
b r o f c o wa ć  (str 6). Zduszone wprawdzie zo
stało powstaniei aie nie zduszony bant wśród 
księży i panów. Po powstania najwdzięczniej- 
szem polem dziai elności panów było podburza
nie ludu przeciw rządowi. Oto, jak  Polacy teL 
lud bałamucili: n P a 11 J e z u s  — mawmli — 
b v ł  u n i t ą  i M a t a a  b o s k a  t e ż  u n i t k ą  
b y ł a ,  a kiedy Chrystus umierał na krzyzu, 
to mówił do Matki: „Zmiłuj się, pamiętaj 
moicb. unitach podlaskich (str. 8). I to im je 
szcze nie wystarcz/bo: jęli głosić, że s n ł t a n  
t u r e c k i  o ż e n i ł  s i ę  z u n i t k ą ,  w] dał

stwie.
W r. 1896 koronacy* 3ii^ołaj a I .1 , dała po-

chop do wydania i rozrZuceDia w wielkiej l ic z - . . -  - - .  , ,  .. j  —
bie broszury p. t : ^  ° ljHw^ y m  Unia-1 wojnę Rosyi, bije Rosyan pod Plewną, i t a  po-
tam PodljaszijapoJw  za)' ,hch  /wi- bitym c*rz~ wJ “ ^ ł.ur^ ? Wl^ i e ,  iż unię
peratorskjich WdjiczesU' hoSudarJa JimperaU- przywróci, a wojsku tureckiemu pozwoli wkro

czyć na Podlasie (str. 9). Takie to były  sztucz
ki polskie 1

Nie poznali się na nich nnici i coraz głębiej 
brnęli. „Zapominając o dobrodziejstwach car
skich, a oczekując błogosławieństw snłtańskich, 
zaczęliście chodzić — wypomina braciom N. Ji. 
<Ł. — do kościołów, gdzie wam wydawano przy 
pomocy -’/dów  — bo bez żyda nic — kłam li
we świadectwa z austryaoką m arką stemplową 
o ś l u b a c h  w K r a k o w i e . . .  _  p0 śmierci 
Aleksandra 11 go ka*,ali wam Polaej ezekał na 
koronacyę Aleksandra III  go, a po koronaeyi 
n a  p r z y m i e r z e  N i e m i e c ,  A n s t r y i  i 
W ł o c h ,  które miało się o unię upomnieć (str. 
10). Gdy wstąpił Mikołaj II, głoszono, te  n i e -  
t y l k o  u n i a ,  a l e  i P o l s k a  p r z y w r ó 
c o n ą  b ę d z i e :  niech tylko przyjdzie koro 
nacya

Tak oszukiwali lud panowie i księża, taki 
brali o d w e t  z a  r e f o r m ę  w ł o ś c i a ń s k ą ,  
która nie pozwoliła im już używać ludu za by
dło robocze.
. t. Folcm ukazuje historyk - publicysta Galicyę.

®ch spojrzą, co się tam dzieje. Panowie i 
księża tępią wszystko, co tylko prerpomiiia 
prawosławie, i nie spoczną, dopóki cerkwi nie 
zastąpią kościołami, popów — księżmi, a „cu
dnego wschodniego obrządku swejem martwem, 
dli nikogo niezrozumiałem, łaciństwem, wraz 
z jego Kłamanemi dogmatami" (lic  doQinatamji) 
(str. 12).

O ileż lepie; jest teraz na Podlasiu, niż da
wniej było i niż jes t w Galicji! Teraz, gdy 
polskiej władzy już nie ma, popi odziewają się 
tak, jak Apostołowie i sam Chrystus. Czy kto 
widział kiedy w cerkw  Jezusa lub apostoła bez 
brody? (str. 15). Tak p-zytiałc i duchownemu 
niieó brodę, tak powi&ni nosić i księża kato
liccy. Nic dziwnego, że dawniej, zB unii, nabo 
tenstwo trwało krótko, księża uniccy nie 
płynnie czytać, bo ich rząd polski tle^uczył 
(str 15); czytali wolno, mało, nie p y t a l i  i 
wcale, kończyli ezomprędzej.

Jakże niepodobną jest oerkiew dzisiejsza do 
dawniejszej! Weźmy tylko organy. Co u  roz
kosz, że ich już nie ma! Niechaj tam sobie 
smyk: płaczą, niechąi do kościołów katolickich 
biegają, ażeby się dudnienia orgauow (gwekmcj 
nasłuchać. Toć sami mówią, że im „w kościele 
tak wesołu jak w karczmie na adtzy<«a (stro
nica 16).

Co się to nie dziiuo aa tta ii1 Peśwey nawpro
wadzili ja k :chś świąt i porządków swoinb bez 
liku: to Boże Ciało, to Kuncewicz — duszechwat 
(duszołap), to nabożeństwo majowe, to monsł ran- 
cye, to procesye pod baldachimem (gir. 1 7 \  a 
we wszystkiem jest tylko rzymska swawoia. 
Obrazy jakiegoś Jacka, Stanisława Kostki, Flo- 
ryana, Anzelma, Alberta (Wojciecha!), Rocha, 
Ferdynanda, Franciszka, Ignacego Loyoli, Ro
zalii, Anieli (M. B Anielskiej), Knnegundy łtd. 
(str. 18) — czarne, za szkłem, musiano za re
formy powyrzucać. Taki sam los spotkał i po
sągi, zwłaszcza „mnicha z lśniącą i ogoloną 
głową, jak  makówka, w tabaczkowej sutannie 
(habicie) (s łosnjassezejusja brjitoju makuszkoju 
w korjuznewoj sutannie) przewiązanego sznu
rem" (str. 18). (Dok. nast.).

J ó z e f  B A e s t m  «*»•

Z prasy rosyjskiej,
Korespondent St. Jeterb. Wiedomosti wystę

puje przeciwko nazywaniu Królestwa Polskiego 
krajem przywiślańskim ". „Chcielibyńnsy wie

dzieć — pisze korespondent, — jakiem  ..-ren n

WŁADYSŁAW REYMONT

ZIEMIA OBIECANA.
8 t  (Ciąsr dalszy).

Kłótnia zawrzała na nowo i podnosiła się do 
m akm iurn. krzyczeli wszyscy razem, pochylah
^ e  nad stołem, bili w niego pięściami, wydzie- się na i sioic t raślac na ceracie co-
rali sobie z rąk papiery, kre ą . v d r;e^ ze n ,0_ 
raz nowe cyfry, rzucali coraz o j j  nawzs.. 
jekty i sposoby plajty, wymyślali so 
jem, zrywali się od stołu, siadali zno w ayy 
czeli; a wszystkim brody, twarze, usta i 
trzęsły się i drgały, porwane temi cyf r ami ,  j a 
można było zarobić, rozwścieczeni La tego g!u 
pca, który stał odwrócony plecami i ani chciał 
słuchać o plajcie.

Nawet stary wyszedł ze swojego spokoju l 
głośno dowodził; Regina, zmęczona wzruszeniem, 
siadła w fotelu i płakała spazmatycznie; Lan- 
dau odrzucił ceratę i kawałkiem kredy pisał 
cyiry na stole, rzucając od czasu do czasu jakie 
słowo poważne, a Zygmunt Grttnspan, rozczer- 
wieniony, spocony cały, darł się najgłośniej, 
wołał, żeby się porozumieli i sprawdzał kołu 
mny cyfr w wielkiej książce fabrycznej, jaką mu 
przyniosła Regina.

Tylko Moryc nie brał udziału w krzykach, 
siedział pod palmą, obok Fiszbina, który wycią 
gnięty na fotelu, bujał się, palił cygaro i od 
czasu do czasu wołał:

— Cicho, żydy!

— To nie jest wcale wesoła operetka — po
wiedział znudzony Moryc i zaniechawszy |uż 
zupełuie interesu z Grtlnspanem, poszedł w głąb 
mieszkania szukać Meli.
Im W a babki, którą raty rodzin i otacza-

. W lo teln^na kółkach, pray
uknie. Była to blisko stuletnia staruszka, spars-
liżowana i zupełnie zdziecinniała; twarz miała 
tak zeschniętą i pośeiąganą w fałdy, i e wszelki 
wyraz zanikł zupełnie — wisiało tylko k a aa l  
żólto-szarej skóry pofałdowanej, z której j, wi, pi 
ły  czarne, bez połysku, niby szklanne paciorki 
oczy. Na głowie miała czarną perukę, ubraną 
w rodzaj czepka z aksamitów kolorowych i
koronek, jak ie  noszą żydówki po małych m ia
steczkach.

Mela łyżeczką dziecinną wlewała w zapadłe 
usta bulion; babka niby ryba otwierała i skła- 
deła usta.

Ukłonił się jej -— przestała jeść, popatrzyła 
na niego martwo i zapytała głosem głuchym, 
iakby pochodzi * z pod ziemi:] J Kto to, Mela?

Nie poznawała już nikogo, prócz najbliż-
8ZVCll ■

  Moryc Welt, brat mojej matki, Welt —
powtórzyła z naciskiem.

— Welt, Welt! — m ełła w bezzębnych szczę
kach i otworzył* szeroko usta do bulionu, który 
znown podawała Mela.

— Kłócą się jeszcze?
— Sądny dzień się zrobił.
— Biedny ten Albert.
— Żałujesz go?

T , , . . mu być człowiekiem
— Jakże nie P.oz^  Regina mnie wprost 

włesna nawet żona i r o d g  _  we8tch , a 
przeraża swojem handlF*
smutnie. „

— Powinien być d ^ 10 tabir kantem. On 
trochę chory na idealiztt aleŁP° pierw8ze) P i j 
cie, niech tylko n i  d e  d°brZ° zar°bi, to “i( 
wyleczy.

, ~  J* nie rozumiem a ° j p a’ an* ^njów , ani 
ciebie, ani Łodzi. We mni®/*’’ .wszJr»tko burzy, 
patrząc na to, co się tutaj . .

— Cóż się dzieje? debr*® 8Ję QZleje ; robią się 
pieniądze, i basta. iSobami,

— Ale jak, jakiem i sp°L„r.aA>, ,
m sposób dostania rublaTo wszystko jed*° SJ ------

nie zmniejsza jego waBoś®'-
—  Jesteś cynik — *z°p ’ 1a^ by z wyrzu 

tem.
. — Jestem tylko ^ tdry nie wstydzi

się nazywać rzeczy pe i« ienju -
~~ Dajmy pokoi; • zdenerwowaną,

że brak mi sił n a w e t  do kłótni.
Skończyła karmienie babkl >. Poprawiła po 

duszki, jakiem i była obłożoną, i pocałowała ją

Siara przytrzym ała ją ^kko , pogłaskała wy- 
schniętemi, nlb, n szkieletu, palcami po twa
rzy i zapy tał a znoW* ta Sa®o, patrząc na 
Moryca: ^

— to, Mele?
— Welt, W elt! Cbod^, Moryc, na chwilę do 

mnlej masz czas.
— Mela, ja  przecież dla ciebie miałbym za 

wsze czas, jeślibyś tylko zechciała.
— Welt, W eltl —  powtarzała stara głucho

otworzyła usta i zapatrzyła oię martwym wzro
kiem w o k n o , za którem widniały mury fa
bryki.

— Moryc, ja cię iuż prosiłam, nie komple
mentuj mnie.

— Ty mi wierz, Mela, mówię szczerze, słowo 
uczciwego człowieka, że jak jestem z tobą, jak 
cię słyszę, jak  patrzę na ciebie, to muszę nie- 
tylko mówić inaczej, niż do innych kobiet, ale 
zaczynam czuć i myśleć inaczej. Ty masz w so- 
oie taką dziwną miękkość, ty jesteś naprawdę 
kobietą, Mela, tu takich mało w Łodzi — 
mówił poważnie, przechodząc za nią do jej po 
koju.

— Odprowadzisz mnie. do Róży ? _  zapytała, 
nic mu nie odpowiodziawszy.

— Jeślibyś nie chciała, prosiłbym cię o to.
Oparła czoło na szybie i patrzyła na wróble,

które rozszalałe tym pierwszym prawie wiosen
nym dniem marcowym, goniły się i biły P° ° ‘ 
grndzie.

— O czem myślisz ? — zanytał po chw.li 
cicho.

— O Albercie, czy zrebi tak, jak  postanowił, 
czy też tak, jak  oni chcą.

— Tak, z pewnością ogłosi upadłość i ułoży 
się z wierzycielami.

— Nie, ja go znam i jestem tego pew na, że 
zapłaci.

— Założę się z tobą, że będzu się układał
— A jabym  nie wiem co dała, że nie zrobi
— Mela, Grosman ma swoje filozoficzne bziki, 

ma, ale poza tem on jest m; ^dry człowiek, mo
gę postawić cały swo; majątek, że więcej nie 
zapłaci, jak  dwadzieścia pięć procent.

A jubym brrdzo. bardzo pragnęła zeby 
było inaczej.

— Przyszła mi myśl, że tyś powinna była 
wyjść za niego, Mela, dobralibyście ń ą , aie 
mielibyście co jeść, ale bylibyście tak  ucrcw i, 
że pokazywaliby w m  w  panopticum.

— Lubię ge ale »  niego n e wyszłabym, to 
nie mój typ.

— Któż jest w twoim typie ?
— Szukaj i *p"doj! —  nśmieehnefa. się e e i  

wu fj m bladym, subtelnym tuśmieulMS.
  Borowiecki, tak;, z pewnością, w nim się

w szystkie kobiety łódzkie kochają.
— Nie, nie; wydał mi się oschłym, dumnym 

i karyerowiezem; nie, za bardzo zrecztą podobny 
do wa* wszystkich.

Dskar Meyer, baron, milioner i piękny, 
wprawdzie taki baron z meklembnrskiej rany, 
ale za to milioner najprawowitszy.

. W idziałam go raz i wydał mi się parob
kiem przebranym. To m u si'b y ć  okropny czfc* 
wiek, słyszałam  e nim dużol

—  To jest dzik? i wściekły człowiek, to jest 
prawdziwe pruskie bydlę 1 — mówił z nienaw i
ścią.

—  Aż ta k ?  Zaczyna bvć interesującym.
— Daj spokój c tym chamie. A może Ber

nard Rosensztein podoba ci się?
— Żydziak! — szepnęła pogardliwie,

(C. d. n.).
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publicyści rosyjscy nazywają Królestwo Polskie 
„Priwislanskim krajem 11, „Priwiślaniem“ i t. p.? 
£’.Jaje mi się, że zmiana tej nazwy mogłaby 
być dokonaną tylko w drodze ustawodawczej. 
Obecnie zaś zmiana ta me zgadza się z ty 
tułem „król polski“ używanym przez monarchów 
rosyjskich nawet w skróconym ich tytule. „To 
przecież nie drobnostka, wzbudza to bowiem 
podejrzenie o zamiarze zniweczenia samego 
imienia kraju i narodu polskiego14. Pomyślny 
to objaw, że dziennik rosyjski tak stanowczo 
wystąpił przeciwao niewłaściwości, bez potrzeby 
drażniątej uczucia polskie.

Ten sam dziennik zamieszcza uwagi jednego 
z polskich obywateli Królestwa o kwestyi tak 
zwanej „prim irenia“ . Korespondent pisze, że na 
ród polski około roku 1870 zaczął zmieniać za
patrywania na stosunek swój du Rosyi i uzLat 
za konieczne zbliżyć się do niej, ale nie wie
rzył, aby to było możliwe. Rosyjskie gazety 
głoszą bowiem, że tylko prawosławni mogą 
mieć przystęp do świątyni wszechsłowiańskiej, 
i objawiają nadzieję, że z czasem język rosyj
ski zupełnie zapanuje uad Wisłą i Niemnem; a 
wobec tego, czy może być mowa o jakiejkol
wiek ugodzie ?

„Polacy chcieliby żyć, rozwijać swoją naro 
d o w sc  i zachować swą religię; Rosyanie zaś 
uważają to za drobnostki. Jako słabsi i zależni, 
my nie możemy stawiać żadnych warunków, 
u tern mniej może to uczynić człowiek pojedyn
czy. nie mający do tego pełnomocnictwa; a le ja  
znam swój uaród, czuję je 6o uezuciami, żyję 
jego sympatyami i antypatyami, i wiem, że Po- 
m v nigdy nie dojdą do takiego stopnia indy- 

i e m i j .  u aby zupełnie obojętnie patrzeć mogli 
n* tą , oo się uzieje na Litwie i Żmudzi. Nieu- 

Bąsy&nie powinni zgodzić się na to, 
żą prześladowanie religii jest największym gw ał
tom, zrozumiałym w czasach fanatyzmu i cie l 
mnoty, ale nieodpowiednim naszemu wiekowi 
oświaty i tolerancyi religijnej A ileż to Unitów 
żyje dziś i umiera bez księdza? Kto będzie za 
to odpowiadał przed obliczem Boga*' Stosunek 
człowieka do Boga należy pozostawić jego w ła
snemu sumieniu. Wspominając o przychylnym 
Rosyi ruchu społeczeństwa polskiego, tlómaczy 
go p. Nabliudatel, współpracownik &t. Pet. 
Wiedom. nie sympatyami do Rosyan, lecz po
czuciem koniecznej potizeby. Sympatya w da
nych warunkach byłaby też psychologicznem 
kłamstwem. Może się ona znaleść, kiedy wza
jemne stosunki będą no malne. Czy rząd au- 
stryacki może skarżyć się na brak lojalności ze 
strony Polaków galicyjskich? Wobec obustron
nego przekonania o konieczności zmiany w sto
sunkach wzajemnych, dobrze uczyni naród ro
syjski, podając rękę do zgody, i tylko o n  m o ż e  
p i s r w s z y  t o  u c z y n i ć ,  d l a t e g o ,  ż e  o n  
i e » t  • M n i e j s z y m . 11

Kandydaci z kuryi miejskiej.
We czwartek dnia 18 b. m. odbędą się wy-i 

bory z miast. Regestr kandydatów jest nastę
pujący:

1. L w iw  Dr. L e w a k o w s k i  i R e w a k o -  
w i e z — kai* lydoci stronnictwa ludowego; oprócz 
nich kandydują: d r.‘ Piętak, dr. Dulęba i Bro
nisław Łoziński.

2. Kraków : Dr. S o k o ł o w s k i  i dr We i -  
g e l  — kandydaci partyi demokratycznej, i kan
dydujący na własną rękę dr. Kasparek. Ł

3. N. Sącz-Biała-Wieliczka Kandydat demo
kratyczny dr. Ł a z a r s k i  i kandydat rządowy 
dr. M a d e y s k i .  Oprócz tego kandydują: dr. 
S e i n fe  1 d i Zygmunt M a y e r ,  redaktor Mie- 
szesamna.

4. Tarnów-Bochnia: Dr. Rutowski, dyr. Be- 
noni, piof. M atwij, dr. Schtltzer i inżynier Zie
liński.

5. Rzeszów-Jarosław: Prof. R y c h l i k .
6. Przemyśl-Bródek: Dr. Kolischer, fabrykant, 

i radca dr. Bieficzewski.
7. Sambor - Stryj - Dronobycz Dotychczasowy 

poseł prof. dr R o s z k o w s k i
8. Tarnopol-Brzeiany: Minister R ittner i kan

dydujący na własną rękę Eisenstadter.
9. SłaniałaW ów-Tyśmieniea: Minister B i l i ń 

s k i ,  dr. Eliasz Fischler i Pernersterfer.
10. Kołomyja-Sniatyn-Buczacz ■ Dr. Trachten- 

berg i dr. Goldhamme’-,
11. Brody-ZłoCzów: Dr Byk i dr. Bloch.

Z ruchu wyborczego.
aaatralny na zachodnia Galicyę prze

syła aaitt w «*■■»—  tetmąnikat
Komitet centralny w y in n ą  itehodniej 

cwsści kraju zatwierdził na pow S aw ili  ^  
Urn w dniu 15 bm. następujące kandydatury 
oa pi do Rady państwa z knryi III  (miast), 
a mianowicie I

1. Na okręg w yborczy: miasto Kraków:
Dr. Augusta Sokołowskiego, dotychczasowego 

posła, i Ferdynanda Weigla, dotychczasowego
posia.

2. Na okręg w yborczy: miasto Nowy o ą o z -  
W i e l  i e z k  a-B i a ł  a :

JE . dr. S tanisława Madeyskiego, dotychcza
sowego posła.

3. Na okręg w yborczy: miasto T a r n ó w -  
B n c h n i a :

Dr. Tadeusza Rutowskiego, dotychczasowego 
posła.

Wzywa się zatem wszystkich wyborców od
nośnych okręgów do popierania wymienionych 
w ytei kandydatów i do solidarnego za ich wy
borem głosowania.

Przewodniczący komitetu centralnego: Józef 
sekretarz : dr. Karol Pieniążek.

^•■^ydatura dra Weigla. Otrzymujemy pismo 
n a s t ę p u j ą  z pr&abą o ogłoszenie:

Na tateganie moich przyjaciół politycznych, 
abym kotegerycznie oświadczył się wobec roz
puszczonych ibbdencyjnie pogłosek , jakobym 
wyboru na posła miasta Krakowa do Rady pań
stwa przyjąć nie ebciał, powtarzam niniejszem 
to, co już na grom adzeniu w sali ratuszowej 
wyraźnie powiedziałem, to jest, że jakkolw iek 
o m anaat sam się nie ubiegazem, to jednak z

■ : - 7-
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uwagi na to, iż polsk c stronnictwo demokra
tyczne w mieście kandydaturę moją na ręce 
pana prezydenta miasta zgłosiło, — z całą kar
nością obywatelską woli wyborców się podda
łem, że więc, w razie wyboru, mandat przyj
mując, do woli wyborców się zastosuję.

W Krakowie dnia 16 marca, 1897.
Dr. Ferdynand Weigel.

Na zapytania wielu wyborców oświadczam, 
że o mandat poselski z miasta Krakowa w c a 
l e  s i ę  n i e  u b i e g a m .

Kraków, 16 marca 1897.
Dr. Szczepan Mikołajski.

Kurya większej własności w Krakowskiem. 
Celem porozumienia się w sprawie wyboru po
sła do Rady państwa z większych posiadłości 
okręgu Kraków-Chrzanów mamy P  szczyt za
prosić szanownych wyborców na zebranie, które 
się odoędzie w sali obrad Rady powiatowej kra 
kowskiej d n i a  19 m a r c a  b. r. o godzinie 4 po 
południu.

A . Wodsii lei. Franciszek Paszkowski.
Wieliczka 14 marca. Dziś wygłosił tu mowę 

kandydacką trzeci z rzędu kandydat na posła 
z miast Sącz-Wieliczka-Biała dr. Ł a z a r s k i  z 
Wadowic. Poprzednio stawali przed tutejszymi 
wyborcami Zygmunt M ayer, redaktor M iesz
czanina z Nowego Sącza, d. 7 bm. i dr. Sein- 
feld, adwokat z Krakowa, d. 8 bm. Sfery rzą
dowe utrzymują jednak kandydaturę dotychcza
sowego posła Madejskiego.

Z Przeworska otrzymujemy następujące pi
smo : Wyczytawszy dziś w N. R ef. o mej kan
dydaturze do Rady państwa z okręgu Łańcut 
Nisko na IV kuryę z ramienia stronnictwa lu
dowego, mam zaszczyt donieść, że z r z e k ł e m  
s i ę mej kandydatury z V i IV kuryi tegoż 
okręgu wyborczego, a kandydatem stronnictwa 
ludowego jes t jedynie p. Józef J a c h o w i c z ,  
gospodarz ze Strażowa.

Dr. Mikiewicz Bolesław. 
Kandydatura z miast Jarosław - Rzeszów.
W sprawie wyboru z miast Rzeszowa i Jaro

sławia — pisze Tygodnik Jarosławski:
„Jakkolwiek p. Romanowiczowi nieby zarzu

cić nie można, to jednak nie możemy zapomi
nać o tern, że na kilka tygodni przed wybora
mi postanowiliśmy, że tylko swego popierać i 
wybierać będziemy. Pan Rom inowicz mógłby 
być najlepszym posłem we Lwowie lab w K ra
kowie, ale nie w Jarosławiu, bo ani Jarosław  
p. Romanowicza bliżej nie zna, ani p. Romano- 
wicz nie zna Jarosław ia, a że magistrat go po
piera, to z tego nie wynika, iżby go popierać 
musieli wyborcy, którzy od dawna postanowili 
sobie mandat poselski oddać w ręce człowieka 
takiego, który nie w stolicy kraju, nie w innem 
mieście lub na wsi, ale tu w Jarosławiu prze
bywa i pożytecznie dla dobra ogółu pracuje. Na 
tej poprzestając zasadzie, wyborcy z miasta na 
szego stanowczo oświadczają się za kandydaturą 
p. Ignacego R y e h 1 i k a z odsunięciem p. Ro- 
manowicza“ .

P. Romauowicz wystosował Jo komitetu 
przedwyborczego w Jarosławiu następuiące pi- 
Bmo:

Szanowny Komitecie! Zważywszy że między 
miastami Jarosławiem, a  Rzeszowem istnieje u- 
hlad, mac ą którego przy obecnych wyborach 
do Rady naństwa miasto Jarosław mianuje kan
dydata —

zwazywszy, że nie cheiałbyn doprowadzić 
do nieporozumień i rozterki między temi mia
stami —

zważywszy, że prof. Rychlik w Jarosławiu 
od wielu łat jest znany i na miejsca dla dobra 
miasta czynny, a przeto więcej może mieć szans 
powodzenia, niż kandydat, który tylko z pr»c7 
dla kraju, a nie dla miasta jest znany —

oświadczam, że kandydaturę moją cof»m> 
zwłaszcza, iż między mojemi przekonania®11! ,a 
teini, które prof. Rychlik w swojem w yz°am a 
wiary rozwinął, nie widzę żadnej różnicy

Raczcie Fanowie przyjąć wyrazy wys°fcie&° 
poważania Tadeusz Romanowie0,

Gdy i p. Adam Jędrzejowicz oświadczył z ca
łą  stanowczością, że nie kandyduje, prze 0 ° ‘
mitety miast Jarosław ia i Rzeszowa P09 awi y 
kandydatarę prof. Ignacego R y c h l i  k  a.

Ze Stanisławowa donosi nam na»z ^0rf 8P01?'
dent pod dat? 15 b. m.: W ostatn.cb dniach
zaczęło niezawisłych obywateli tutejszych ru
szać sumienie i postanowili przeciwstawić kan
dydaturze ministra B i 1 i ń s k  i e 8 * > kandyda
turę miejscową. W ybór padł na kandydata dr. 
Eliasza F i s c h l e r a ,  człowiek a, interesującego 
sie żywo sprawami publicznemi i występujące
go często ■ z interpelacyam i na zgromadzeniach 
wyborczych. W ysłano do niego dtputacyę i kan
dydatarę miano ogłosić już  pn-uatami. Z nie
wiadomego powoda, dzisiaj, adwokat dr. Eliasz 
Fischler kandydatarę swoją c o f n ą ł  i pozostaje 
znowu kandydatura ministra Bilińskiego, mają 
cego niegroźnego kontrkandydata partyi robo
tniczej, stawiającej z miasta kandydaturę P e r- 
* *»« fct  o r  f o r  a. ™ cjgaljatom tutejszym idzie o- 
caywHtw! o n u b o U a s j ; ,  nie mogą tiowietn są
dzić, żeby kandydatura Niemca mogła tu mieć 
jakiekolw iek powodzenie.

Francya wobec Krety.
Na wczorajszeri posiedzeniu francuskiej Izby 

deputowanyeh znany przywódca radykałów G o- 
b 1 e t interpelował w sprawie kreteńskiej.

Uzasadniając 8Wą interpelacyę, mówca oświad
czył, iż Francya nie powinna brać udziału w 
środkach przymusowych przeciwko Grecyi, ale 
raczej wspierać ludność, dążącą do wyzwolenia 
się z niewoli. Mówca więc żądał, ażeby Fian- 
cya wycofała się z koncertu eu-opejskiego i nie 
przyłączała się do uchwały mocarstw, które 
mają zarządzić blokadę Krety, a względnie pe
wnej miejscowości Grecyi.

„Jużesmy raz —  mówił Goblet — wycofali 
się bez szkody z podobnych okoliczności, oyło 
to w roku 1886. Francya niema co robić na 
wschodzie; może więc oprzeć się żądaniu wy
słania wojsk na Kretę. Może się to stać bez 
uszczerbku dla przym ierza z Rosyą, którego 
mówca sobie życzy; przymierze to nie zobowią
zuje przecież F rancyi do brania udziału w eks- 
peJycyi, która nie przedstawia dla niej żadne
go interesu.

N 0  W A l i  E F  I) B  M A.

W odpowiedzi te wywody członek prawi
cy D e l a f o s s e  oświadczył, iż koncert europąj 
ski jest nieocenionem poiitycznem dobrodziej 
stwem. Wystąpienie Francyi mogłoby jej za
szkodzić w sprawie egipskiej. Mówca wyraża 
ubolewanie, że Europa chce utrzymać zasadę 
nietykalności państwa tureckiego i przemawia 
za zwołaniem europejskiej konferencyi.

Minister spraw zagranicznych H a n o t a u x ,  
domagał siQ> aby Izba uznała za dobrą tę samą 
politykę, której przyt lasnęła 22 lutego. Ceiern 
tej polityki jest utrzymanie pokoju przez kon
cert europejski i samorząd Krety. Min.ster o- 
świadcza, jż przyszło między mocarstwam: do 
porozumienia w sprawie następujących punktów: 
samorządu wyspy pod zwierzchnictwem sułtana; 
odwołania wojsk greckich; odwołania wojsk tu
reckich z wyjątkiem tych, które są skoncentro
wane w punktach, okupowanych przez mocar
stwa; celem Zapewnienia porządku, ma wysłać 
każde mocarstwo 500 do 600 ludzi dla wzmo
cnienia ew .pedycyi kreteńskiej; gdyby Grecya 
nie odwołała wojsk, mają być zarządzone nie
zwłocznie środki przymusowe, a mianowicie na
stąpi ścisła blokada wyspy.

Polityka abstynencyi je s t dla Francyi nieko
rzystną, a Iho^iem kwestya zosUłaby uregulowa 
ną wprawdzie j^z  Francyi, lecz napewno na 
szkodę FranCyi RZąd proponuje Izbie system 
współdziałano w paeyfikacyi Krety, oraz utrzy
maniu pokoje i oczekuje z zaufaniem przyzwo
lenia i zby:

Dep- M D l e r a n d  ubolewa nad zarządzenia
mi, poczynionPmi prZeciw Grecyi. Francya po- 
winua hyła uwiadomić mocarstwa, że uczyni 
w s z y s t k o  dla utrzymania pokoju, ale nie weź
mie udziału w działaniu, zwróconem wprost 
przeciw Grecyi.

Prezes ministrów M ć 1 i n e oświadcza, że by 
łoby rzeczą nierozsądną stwarzać położenie, 
z któreg0 mogłaby wyniknąć powszechna wojna. 
Z tego powodu Europa sprzeciwiła się aneksyi 
Krety przez Grecyę. Europejski koncert jest 
jedynym sP°sobem do narzucenia sułtanowi po 
trzebnych ret'orm) bez których Turcya mogłaby 
się r o z p a ś ć .  Mówca przedstawia konieczność szyb
kiego działania i niedogodności odesobnionej 
polityki.

Dep. J  a u r ć 8 zarzuca politykom francuskim, 
że prowadzą politykę rosyjską, a nie stają na 
wyłącznie francuskiem stanowisku. Być też mo
że, że Francya ma mylne wyobrażenie o przy
jaznych dla Francyi przekonaniach hr. Mura- 
wiewa. H anotau\ i M< line energicznie protestu
ją. Prezydent przywołuje d tp . Jauresa do po 
rządka.

G o b l e t  wniósł porządek dzienny, zmierza
jący do teg°i że Francya powinna brać udział 
tylko w takiej akcyi zagranicznej, która od
powiada jej _ Istotnym inteiesom i tradyeyom.

Na ż ą d a n ie  ministerstwa Izba odrzuciła wnio
sek Gobleta 347 głosami przeciw 173, a nato 
miast z a a p r o b <>wał a o ś w i a d c z e n i a  r zą-  
d u  356 głosami przeciw 143.

Uchwala ta me doniosłe znaczenie, stwier
dza bowiem zupełną agoiifeość i porozumienie 
mocarstw w spiwmie kreteńskiej i alceya mo
carstw niebawem się;^-',n<u..-,iiu{. — Gi cya Lo
dy która mogła buMowae je lc z e  jakieś na- 
dyieje na ęwentualnem rozbiciu się koncertu 
europejskiego, znajdzie się teraz w bardzo tru 
dnem i przykrem potożemu.

Kwestya kreteńska.
Wobec faktu, że Francya przestąpiła do wspól- 

nej  akcyi mocarstw na wschodzie, nie ulega w ąt
pliwości, że dziś lub jutro rozpocznie się ścisła 
b l o k a d a  K r e t y -  Komendanci eskadr euro- 
PejsWich otrzymali podobno już odnośne rozka- 
zy, a nadto pozostawiono im do woli rozciągnąć 
blokadę na porty greckie, gdyby wyrnsgrl0 te- 
8° potrzeba. Równocześnie mają komendanci 
wezwać flotę grecką do opuszczenia wod kre- 
teńskich, a w danym !-azie, eskortować ją prze- 
mo(>ą do jakiegokolwiek portu greckń go.

Mimo tak groźnej sjtuacyi nie upada Grecya 
na dunhu, będąc przekonaną, że walczy o dobrą 
sprawę.

Z.daje się, że blokada nie zmusi Grecyi do 
zrzeczenia się pretensyj do Kiety, iecz przeci
wnie, roznieci pożar na całym półwyspie bał
kańskim.

Telegramy B iura  KoreSPondencyjncgo.
R z y m ,  16 marca. Agen. ']ya efaniego dono

si, iż wszyscy komenda®151 esBadr mocarstw o- 
trzymali już podobno rozk®z) aby zapowiedzieli 
b l o k a d ę  K r e t y .  B l o ^ d a  p o r t ó w  g r e  
c k i c h ma dopiero wtedy “ as^pić, gdy bloka
da Krety okaże się niedu^lf eczaą. Flota grecka 
ma opuścić wody kreteńsBfe’ ^  przeciwnym zaś 
razi,* zoBianie z nieb usu®^ a P«d eskortą.

K  a n e a , 16 marca. TćJe8raru Ayencyi B a 
nasa). Major żandarmeryi / U1 porzucił służbę 
i udał się na pokład Łóg‘els^ego okrętu wo
jennego „Revenge“ .

Powstańcy zbombardował1 ciasto K i s s a m o .
Fort został jednakże nienSr " 3z')ny. Powstańcy 
osaczyli kompanię piechoty 1 °ddział artyleryi 
wojska tureckiego.

B e l g r a d ,  16 marca. Wfc,hug sprawozdań, 
jakie tutaj nadeszły, przekr0Czyla banda A r - 
n a u t ó w  pod R e s z k ą  granicę se-bską, lecz 
straż graniczna wyparła jft P,° zaciętej walce. 
Arn&uci stracili jednego c s J ^ ^ k a .

L o n d y n ,  16 marca. FnieS donosi z K a- 
n e i ,  i i  lamtejisze koła urz?*10^  utrzymuj?,, że 
ścisła blokada Krety rozpocznie się wkrótce, a 
może już dzisiaj.

K o l o n i a ,  16 marca. K<'’l l Ztg. donosi z Ka- 
nei pod datą 14 b. m. , iż Bajm-^an w Selino, 
Hussein bej Janiczarakimiu - Złożył w imieniu 
ludn< ści muzułmańskiej w Solino, następujące 
oSwiadezenie: r Witamy radosną nowinę o mai i- 
cem nastąpić zajęciu wyspy przez wojska euro
pejskie i mamy nadzieję, że wojsko będzie dość 
silne, aby wrócić i zabezpieczyć nam nasze po
siadłości. Tylko wówczas, gdy przyszła admi
nistracja wyspy stać hędzis pod ciągłą i wido
cznie Wykonywaną kontrolą Europy, będzie spo
kój 1 porządek zapewniony. Tylko pod opieką 
Enropy byłby dalszy nasz pobyt na wyspie mo-
żliwy“.

R z y m ,  16 marca. Minister rolnictwa, prze
mysłu i handlu, hr. G u i c c i a r d i n i  wygłosił 
wczoraj mowę p"zed swymi wyborcami w San 
Miniato, w której, omawiając kwestyękreteńską, 
zaznaczył, co następuje: Połączenie Krety z Gre 
cyą jest bez wątpienia ideałem. Ktoby ehe,ał je
dnakże zaprzeczyć, że pokój Europy nie jest 
także wielkim ideałem, który nie powinien paść 
ofiarą pierwszego? Wchodzimy w skład koncer
tu europejskiego — mówił minister — dlatego, 
aby gwarantować pokój i ochronić prawdziwe 
interesy, złączone ściśle z przyszłością Włoch. 
W tym koncercie pozostaniemy i sprawować bę
dziemy w nim nadal naszą dotychczasową dzia
łalność.

f  Edward Jelinek.
Dzisiaj po południu przesłała nam z P r a g i  re- 

dakeya Stctozoru telegraficzną, krótko brzmiącą 
wiadomość

„ E d w a r d  J e l i n e k  u i n a r ł u.
Rzeczywiście nie potrzeba tłómaczyć Polakom, 

a zwłaszcza nam , mieszkańcom Krakowa, kim Dył 
zmarły dla swoich i dla nas. Szczery i  gorący pa 
tryota, u m iło w a ł Polskę ! jej m a r ty ro lo g ią  i  g ia  
niuBzem  n a r o d o w y m , nkochał jej Wawel tuż po 
Hradczynie, i gdy opuszczał ojczystą ziemię, naj
szczęśliwszym się czuł w starej Jagiellonów stolicy, 
najchętniej jej oddychał powietrzem.

Domyślamy się, że choroba gardła, na którą za
padł w roku zeszłym, przedwcześnie przecięła pa
smo dni szlachetnego człowieka. Pod jesień roku 
zeszłego nścisnęliśmy w Krakowie po raz ostatni 
dłoń czeskiego druha. Wracał z Zopot, z kąpiel 
morskich; zewnętrzny wygląd zdradzał nurtującą w 
nim chorobę. Ś. p. Jelinek mógł liczyć najwyżej 
45 lat życia, chociaż przedwczesna siwizna już od- 
dawna Bkroń mu posrebrzyła.

Odkładając na później bliŻBZą ocenę publicznej 
działalności ś. p. Jelinka, wyrażamy głęboko od
czuty żal z powodu jego zgonu.

K R O N I K A .
K r s k j w ,  16 ma-ca.

Przebieg wyborów, dziś odbytych z kuryi wło 
ściańskipj r był w Krakowie, a jak • nam donoszą, 
także i V ‘ ^Zanowie, oraz Wieliczce, całkiem spo
kojny. Gromadki prawyborców rano w kościele księ
ży Pijarów były na nabożeństwie, poezem wspólnie 
podążyli do gmachu otarostwa-y, gdzie odbywał się 
akt głosowania. Pomimo, iż głosowanie jest taj 
nem, zwolennicy kandydatury dra Danielaka około 
południa zapewniali, iż równa mniej więcej liczba 
głosów padała na Danielaka i na Wójcika, tak, iż 
spodziewali się ściślejszego wyboru między tymi 
kandydatami. Tymczasem wiadomości, otrzymane z 

f Wieliczki i Chrzanowa, rozstrzygnęły wybór na 
korr; ść dra Danielaka.

Na innem miejscu zamieszczamy cyfrowe zesta
wienie głosów, tu zaznaczamy tylko, iż v iadom„ać 
6 dokonanym wyborze przyjęli włościanie gromkit 
mi okrzykami, poezem wraz z nowo wybranym 
posłem, drem Danielakiem, poszli gromadne do 
kościoła N. P. Maryi w Rynku i odśpiewali tam 
pieśń „Serdeczna MatKoŁ Po wyjściu z kościoła 
wznieśli p. Danielaka na ramionach z okrzykami: 
„Niech żyje! Z Rynku odprowadzili go do mie- 
ozkania w gmachu księży Pijarów o g. 3 po po
łudniu. Przemówieniem z okna podziękował im no 
wy poseł za wyhór i włościanie w spokojn powró
cili do domów.

Ustny egzamin kwalifikacyjny przed tutejszą 
komisyą egzaminacyjną odbył się od 18—24 lute
go b. r. Do egzaminu do szkół ludowych zgłosiło 
się 16 kandydat-w i kandydatek, egzamus zdali:
Bascik Michał, Burtan Jan, Czechowski Józef, Ga
jewski Karol> Hanm,;ak Walenty, Hoaur Jakób, 
Iseppi Antoni, Jankowski Franciszek, Kłosiński Ta
deusz, Kubiński Stanisław, Kusion Wawrzyniec, 
Laskowski Julian , Potaczok Jan, Wojewoda Joze., 
Adamczakównz iKtorya, Bartkowska Marya, Bi- 
skupówna Zofia, Bodyńska Marya, Chodorowska 
Wanda, Chwalibożanka Eleonora, Oynkiewiczówna 
Stefania, Fabiańska Marya, Filipowa Zofia, Gaer- 
tnerówaa Adolfina, Garanówna Marya, Goldmaniwna 
Sydonia, Gracz/ńsk* Bronisława, Hischtinówna Ja
dwiga (z odzn.), Hnbischtówna Emilia (z odzn.), Ju- 
szczakiewiczówna Jadwiga, Klubówna Zofia (z odzn.), 
Konopczanka Katarzyna, Konopińska Karolina, Ko 
sińska Stanisława, Kozubska Antonina, Kozubska 
Walerya, Krasuska Marya, Królikowska Wanda, 
Landanówna Teodora, Lasakówna Stanńiława, Mi
sze wska Kazimiera, Munkówna Dorota, Nitschówna 
Alma, Nitschówna Wanda, Niżyuska A le k sa n d ra , 
Pająkówna Stefania, Parylewitzówna ś.nna , Pawli
kowska Marya, Pilecka Jadwiga, Pnmiankows a 
Marya, Rudolphiówna Jadwiga, Skowrońska Helena

odzn.), Spargnapaniówna Helena, Htarosolska Le- 
ontyna, Szklarzówna Helena, Szurówna Michalina, 
Targowska Franciszka, Tempkowa Helena, Wyrob- 
kówna Zofia, Zarzycka Zolis.

Do egzaminu do szkół wydziałowych z I grupy 
zgłosiło bię 4 kandydatów i 6 kandydatek, egza
min zdali: Biesiakiewicz Jan , Kukuczka Gustaw, 
Łopatyński Józef, Opnszyński Konrad (z odzn.), 
Biaunówna Joanna (a odzn.), Fabiańska Stanisława 
(.z odzn.), Rybczyńs ka  Aleksandra.

Z II grupy zgłosiło się 3 kandydatów i 7 kan
dydatek , egzamin zdali: Chorąży Karol, Marek 
Wojciech, Wróblewski Piotr, Konopińska Wands, 
Ksałtówna Marya (z odzn.), Skalska Aleksandra.

Z III grnpy zgłosiło się 3 kandydatów i 1 kan
dydatka, egzamin zdali: Góralik Jan, Turek Józef, 
Waltoś Stanisław, Rachlewiezówna Irena.

Nadto do egzsminu uzupełniającego z jeżyka 
niemieckiego do szk^ł ludowych zgłosiło się 5 kan
dydatek , e g z a m in  zdały; Bojarska Marya, Gardnl- 
ska Ludwika, Harbutówna Marya, Kopeciówna Zo
fia; a do szkół wydziałowych 1 kandydat i zd** 
egzamin: Balicki Karol.

Nakoniec do egzaminu z języka francuskie?® 0
szkół w y d z i a ł o w y c h  zgłosiło się i z d a ł o  ® ^an ^
datek Brugiliole Hermance, Chrząszcz?^.*1 
n a , Gintowtówn* Felicya (z odzn.), Da
Marya, Niefiedo*iczówna Faustyna, Wodzlńslli* Wła
dysława.

Kasyno powczschno urządzr w piątek 19 b. m. 
wieczorek. Program obejmuje: Ar>a z kurantami 
ze „Strasznego d^oru11, komedys w jednym akcie

Kraków, 17 marca 1( 97.

Gawalewicza „Po drodze11, zakończy „Słowiczeku, 
komedyjka w jednym akcie ze śpiewkami Włady
sława Bełzy. Początek o godzinie 7 1/, wieczorem. 
Lista otwarta.

Pobor do wojska. Zwracamy uwagę intereso
wanych na zamieszczone w dzisiejszym numerze 
N . R,eformy w dziale ogłoszeń obwieszczenie urzę
dowe o poborze do wojska.

Koncert „Lutniu. W sali hotelu Saskiego odbę-
Izie Bię jatro w środę wieczór mnzyczny dla czton 

ków Towarzystwa, z udziałem p. Lewinger-Reicher 
^śpiewaczki), Ireny Pomian (art. dram.). Zofii Sin- 
kiewiczowej, pp. kapelm. Hocka, prof. Bylickiego, 
Lewingera, Mercika, prof. Ostrowskiego, Tadeusza 
Rżący, wreszcie orkiestry, solistów i chóru „Lutniu 
pod kierunkiem dyr. Steibelta.

Pr ogr am:  1. Haydn: Kwartet )B-dur) na dwo
je skrzypców, altówkę : wiolonczelę (Allegro-Adagio- 
Meuuet Finale). 2. a) Krtmser: „Betleem11 (z tow. 
orkiestry), b) Meyer llelmund: „Serenada1- (a ca- 
pella), c) L o ti: „Tchnienie wiosny1- (z tow. orkie
stry tenor solo) odśpiewa chór „Lutni11. 8. Saint- 
Siiens: „Capriccio) op. 78 na fortepian, flet, oboj 
i klarnet. 4, a) Mozart; Kwintet z op. „Cosi fan 
tutti“, b) Smetana: Sekstet z op. „Sprzedani na
rzeczona11, odśpiewają soliści r Lutniu z tow. orkie
stry. 5. Deklamacya. 6. a) M łzalt: Arya pazii. z 
op. „Wesele Figara11, b) Bizet. Pastorale, c) Że
leński: „Do Polek11, śpiew solo. 7. a) Bach: Arya, 
b, Hock; Pieśni węgieraaie, odegra kapelmistrz 
Hock. 8 a) Moniuszko: „Dwie róże11 (a capeila), 
b) Schubert: „Noe na morzn“ (z ockłęatra 
Ilenrii|uez: „Prawdziwa miłość11 (z orkiestrą bary
ton solo), odśpiewa chór „Lutni11.

Na fortepianie towarzyszyć będzie do śpiewu 
dyr. Steibelt. Fortepian BlUthoera ze składu p. 
Gabryeiskiej. Początek o godz. 7 ’/* wiecrorem.

Z Tow. muzycznego, W poniedziałek dma 29 
b. m. wystąpi w Towarzystwie n r  jeden znako 
mity pianista Alfred Griinfeld, nadworny w ah a ki 
i pruski pianista. Bilety wydaje ezłonkoa. T o t.  
kancelarya Tow. muzycznego fplae Sze^opański 
3) w godzinach od 12— 1 w południe i od 5— 6 
wieczorem.

Wieczór Gabryeli odbędzie się dnia 22 b. m o 
godz. 7 1/2 wieczorem w sali Saskiej, pod kierun
kiem Wł. Żeleńskiego. Przypominamy len wieczór, 
który powinien przemówić do publiczności, rorówno 
treścią swoją, jak celem Wybór deidamacyi i pie
śni Narcyzy Żmichowskiej, crkiestralne utwory Że
leńskiego, wykuuaae przez orkiestrę 13 pułku, to 
program konerrtu. Co do celów, te również silnie 
same z« siebie przemawiają. Społeczeństwa n—r- 
zaciągnęło dług względem pamięci śp. Oskara Kol
berga , niestrudzonego zbieracz! polskich pieśni, 
którj sam jeden uczynił to, co gdzieindziej czynią 
całe towarzystwa, i zoutawił po sobie kolosalną 
spuściznę, w kiiKi dziesięcin tomach „Ludu polskie
go11. Temn człowiekowi chyba należy się w dowód 
wdzięczność: skromny ś'ad istnienia między nami, 
pomnik w Krasowie. Dzieło rozpoczęte trzeba do
konać, chociaż zwolna mnożąc grosz 'na to prze
inaczony.

Co do Stowarzyszenia nauczycielek, które dąży 
do _aaupienia własnego do m  schronienia, godzi 
s!ę, by z pierwszego wki.zoru , poświęconego czci 
'/michowskiej, której całe Zycie poświęcone było 
nauczam., jemn aię destała zapumoga.

W imię tych dw ścJ uelów, na któr« Żeleński i 
ofiarni artyści oddają awój czas, swą pracę —■ aa- 
równo jak z powedu pięknego programu koncertu, 
wzywa się publiczność do licznego współudziału w 
tej niezwykłej n nas uroczystości.

Panna Jadwiga MielęcLa, która przybędzie w so
botę w celu wzięcia udziału w uroczystym wie- 
czurze Gabryeli, jest nczennicą prof. Rzepki. Wy
stępami swemi zdoDyła jooie najlepszą ocenę prasy 
warszawskiej.

P. Antoni Potocki, lite ra t, korespondent pary
ski naszego dziennika, bawi obecnie w kraju i uda
je się do Lwowa, gdzie wygłosi odczyt p. t. „Po
łożenie kobiety we Francyi11.

Zmarli. Karolina z Sucheckich R e w u k o w i c z o *  
w a , matka redaktora Kwryera Lwowskiego, a ro
dzona siostra ś. p. Honrj ka Sucheckiego, profesora 
uniwersytetu Jagiellońskiego, zmarła we Lwowie 
w 83 roku życia.

Antoni R o m a ń s k i ,  syn starszego geometry, 
uczeń I klasy szkoły realnej, zmarł w Krakowie.

Z szeregu pracowników na niwie pedagogicznej 
ubyła wybitna jednostka. Po długiej i ciężkiej cho
robie wczoraj zmarł w Warszawie znant peuagog 
i antor, ś. p. Wincenty D a w i d .  Zmarły wjrzi ł 
światło dzienne w r. 1816 w Szczebrzeeey111®; gdzie 
też nauki gimnazyalne pobierał. H«»tępnie prze
niósł się na wydział filologie***/ “ńiwersytetu pe
tersburskiego, i ta pooeął stawiać pie wsze kroki 
na niwie literaeWąb druknjąc rzeczy uiotue w no 
w o ro c z n ik u  Barszczewskiego „Niezabudka11. Z tego 
ókreau datnją tez dwa poemaciki („Janek“ i „Wi- 
jseńieJ ), ounety, przekłady z Kórnera i parę arty- 
knłów. W r. 1843 w Bibliotece Warszawskiej 
drukował ś. p. Dawid interesującą rozprawę p. t. 
„Myśli o statystyce11, a następnie w piśmie kijow- 
skiem Gwiazda fragment z większej pracy filozo
ficznej „Estetyka narodowa11.

Po skończeniu służby w o j s k o w e j  na Kaukazie, 
ś. p. Dawid powrócił do kraju i tu rozpoczął cięż
ką pracę nauczyciela szkó ł publicznych, m ędzy in- 
nemi w L ublinie (gdzie jednocześni* prowadził Ga
zetę Lubelską) i w P ło ck u . W okresie zawodn 
nanczycielskiegu zmarły wydał drukiem kilka prac, 
z których najuardziej ^ * ua Jest „Krótka gramaty
ka polska dla dzieci polskich11 (pierwsze wydanie 
w Lublinie w r. 1856), i do których należą nad
to: „Nowa mnemonika, ezyli sposób nłatwiający 
naukę” ję z y k ó w  obcych11 (Warszawa, 1854); „Wia
domość o kościółku katolickim w  Diszlagarae n» 
Kaukazie G 858) 1 „Metoda początkowego naucza
nia, czyi* przewodnik dla osób, kierujących pierw
szą nauka dzieci“ (Lublin, 1858). Przez czas pe
wien (p° śmierci ś. p. Artura Sulimierskiego) z m a 
ły b y ł redaktorem naczelnym Wędrowca. Czło
wiek dobry, pedagog sumienny i w zawodzie swym 
zamiłowany, pisarz wroszcie, który dc skarbnicy 
literatury ojczystej niejednę dorzucił cegiełkę, za
służył sobie w społeczeństwie na dobre wspo
mnienie.

Konfiskaty. Wczorajsze numery Słowa Polskiego 
i Dziennika Polskiego skonfiskowała proku.atorya 
we Lwowie z powodu zarzutów, czynionych wła
dzom za zachowanie się organów policyi wobec 
rozruchów w mieście.

0 rozruchach we Lwowie dzisiejsze dzienniki 
przyuuszą następujące wiadomości: Niedziela po
służyła wszelkiego rodzaju próżniakom do zrobię-
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nia wycieczki aż do Dawidowa, dwie mile odległe
go. Większość ich pozostoła w mieście i od połu
dnia już zalegała ulice Zieloną, Pańską i Batorego 
w oczekiwaniu „wypadków**. Pomiędzy g. 1 a 2 
z południa powstała nagle gonitwa w ulicy Aka
demickiej. Spowodowało ją kilku wojskowych, szj b- 
ko idących. Zbiegowisko chwilowe zgubiło się 
wkrótce i tylko na ulicy Batorego przed sądem 
kryminalnym zbierały się grapy liczniejsze. Zbiera
nina ta rusła po południu, a ze strony władzy bez
pieczeństwa nie było widać kroków odpowiednich. 
W budynkn sądowym znajdował się wprawdzie od
dział piechoty, ale na ulicy zaledwo dwóch poli- 
cyantów obserwowało wzrastające co chwila czere
dy. Około g- 7 wieczorem tłum zatamował tak 
dalece komnnikacyę na ulicy Batorego i Pańskiej, 
że tramwaj elektryczny musiał ruch zatrzymać. 
Intonowano „Czerwony sztandaru i chełpiono się 
kamieniami po kieszeniach nazbierancmi. Na „krę
conych słupach11 jeden agitator po drugim  ̂wystę
pował z przemowami i wtedy zgraja rzneiła się 
nasamprzód na szyiłki „pod Szlikiem** i na „kięco- 
nyrh słupach1*. Sprawiwszy tam zniszczenie w szy
bach i urządzeniu, posunęła się nawała bliżej śród
mieścia, wybijając okna we wszyf .kich po kolei 
domach przy ulicy Batorego, Kamiennej (w gimna- 
Łyum polskiem), Szymonka i na placu Maryackim, 
gdzie padły ofiarą olbrzymie szyby w magazynie 
modniarskim Zwiebacka i innych sklepach. Bahro- 
wi stłuczono kosztowne szklanne szyldy.

Wśród szalonego gwizdu, ryku, szczekania i 
miauczenia, tudzież insnltowania wojskowych, ni
szczono szyby w kasynie uficerskiem na ulicy Fre- 
d-y, w restanracyach Mullera i Rudego na placu 
Bernardyńskim, na ulicy Wałowej (nawet w lokalu 
komendy placu). Ekscedenci, poprzedzani chmurą 
niedorostków warsztatowych, podzielili się na kilka 
partyj, i hulali bez przeszkody dalej w drugiej 
części placu Maryackiego. Zniszczono wj stawę deli
katesów, wódek i w.n u Bayera i w handlu ko
rzenny m Górskiego, wyrządzając na parę tysięcy 
szkody. Lawina toczyła się stamtąd w kilku kie
runkach : w ulice Karola Ludwika mimo Grandho- 
telu, w mice Sykstuską, Halicką, w Rynek i aż 
Krakowską. Narzędziami zniszczenia były kamienie 
i pałki. Publiczność, przerażona i czynnie napasto- 
w aan, chroniła tię do bram kwoienieznych do skle
pów kawiarń, restauracyj, a właściciele handlów 
z pośpiechem zamykali drzwi i okna. Nie oszczę 
dzono wozów tramwajowych, rozbijano latarnie i 
szyby w karetkach fiakierskich. Takie orgie trwały 
przez dwie golziny Dopiero po g. 9 zjawiła się 
polieya z wojskiem na przyległośt iach sądu karne
go, i stamtąd robjła kolbami na wszystkie strony 
ewolucye, wskutek czego cierpieli najwięcej spokoj
ni przechodnie — rodziny, wracające z teatru z dzieć 
mi i Ł p., « właściwy „mob“ już się był rozpró 
szył. .

Wczoraj, w poniedziałek, miasto wyglądało, jak 
gdyby wybuchła w uiem rewolucya, lub zaprowa- 
jzodo stan wyjątkowy W śródmieściu wszystkie 
sklepy pozamykane i żaiuzye pospuszczane. Ulicę 
Batorego zamknięto szpalerami wujskowenn o-, stro
ny ulicy Pańskiej i placu halickiego. Na ] lacu 
Halickim, "od wielką Iatam.ą, oddział policjantów
z  wLujonomi bagnetami. Tu i owdzie gromadziły
się tłumy, ale polieya natychmiast je rozpraszała, 
ólownemi’ nllcami przeciągały wzmocn.jne patrole 
policyjne, oraz znaczne oddziały wojska (po pół 
komoanii). również z najeżonetni bagnetami, z ofi 
eerem na Czele. Każdy tiki oddział poprzedzał n- 
rzednik policyjny w mundurze i agent z odznaką 
służbową. O g 12 w południe wprowadzono do 
więzienia a sądzie kernym przy ulicy Batorego 
świeży transport (12) więźniów, uczestników mordn 
w Dawidowie, pod strażą żandarmów. Wprowadzę 
nie to odbyło się bez żadnych rozruchów i Lała- 
sów. Tłumom zaimponowała widocznie groźna po
stawa wojska.

Po g. 2 po południu wojsko z ulicy Batorego
spędziło dalej tłumy na ulicę Halicką, a stąd na 
na Rynek i w ulicę Krakowską. Większe zbiego
wisko u tw o rz y ło  się na targowicy miejskiej za tea
trem hr. Skarbka — ale je wnet wojsko rozpró 
Szyło .

Prezydent miasta wydał do m eszkańców udezwę 
z prośbą o czuwanie nad porządkiem, zaś dyrekeya 
policyi ogłosiła, iż opierający sie zarządzeniom or
ganów bezpieczeństwa do surowej będą pociągani
odpowiedzialności. _

Konkurs „Echa“ . Wydział Towarzystwa śme- 
waekiegL -Eeho** we Lwowie uprasza na i « poda
nie do w » aomośei, że rozstrzygnięcie konkurbu 

na utwory chóralne męskir, opóźnione z po1 
wodu słabości dyrektora „Echau, p. Ja..i Galla, 
nastąpi z końcem marca lub z początkiem kwietnia 
b. r., tnż przea koncertem. Koncert ten, kt irego 
kierownictwo objął w zastępstwie p. Galla dyre
ktor Rudolf Schwarz, obejmować będzie utwory 
nagrodzone, tudzież polecone do wj konam i przez 
komisję konknrsową.

Aresztowanie. Dnia 12 b. m. aresztowano w 
Przemyślu niejakiego Wodowozowa, korespondenta 
pism rosyjskich N iedola  i Ruś. Przybył on do 
Przemyśla, jak twierdzi, Dy się przypatrzyć wybo- 
r m i nadał obczerny telegram o wyburacb w Drc

z f. i TSL
powiesciopisarza, redaktora Gazety Ln.OW J,
lni Krechowieckiego i p. Maryi z P° 08 10 ", -

Telefony w stryju. W dnin 16 b. rn. odda ŝ ę 
do użytku uczestników urządzoną w Stryju pa 
stwowo aieć telefonleaną. Jako stseya centra na 
funkcyouuje tamtejszy główny urząd pocztowo-te 
l6graficzny, z którym są w połączeniu stacye tele
foniczne.

Sprawa tłumacka. Kuryer Stanisławowski do 
nosi, iż onegdaj uwięziono z polecenia sędziego 
śledczego p. Góralskiego, dra H w o rk ę , zięcia p. 
Gumiń»kibgo, a współwłaśi ic!ela fabryki tłumackiej. 
Izba radm, Eądu zniosła ieduakow oż to zarządzenie, 
tak, iż d ra  Howorkę po parogodzinnym areszcie 
w ypuszczono na woIdość.

Kolejarze przed sądem. Dma 25 stycznia z. r. 
zdarzył 8:ę tuż przed samym Stanisławowem wy
padek kolejowy, który omul nie przemienił się w 
wielką katastrofę. Skutkiem opóźnienia bię pociągu 
towarowego ze Lwowa, nr. 879, najechał na tenże 
zdążający za nim pociąg nr. 311, w z powodu zde
rzenia i silnego watrząinienia doznało kilkn podró
żnych , jako tez kilku ze służby kolejowej zna
cznych obrażeń cielesnych. Prokuratorya stanisła
wowska pc stawiła skutkiem tego wypadku W stan

oskarżenia mabzynibtę Józefa uzei wenzla, k„ndnkto 
ra Władysława Homańskiego i strażnika kr.ejdwe- 
go Izydora Dziedzice, zarzucają' im zaniedbanie 
swoich obowiązków służbowych. Wszyscy trzej ob
winieni są o występek pizeiiw bezpieczeństwu ży
cia ludzkiego z §cj. 336 i *17 u. k. j Lozprawa, do 
której powołano 23 świadków, rozpoczęła się w 
Stanisławowie w piątek. Bronią oskarżonych: adwo 
kat tarnowski dr. Goluhammer, oraz adwokaci sta
nisławowscy dr. JórKiCwicz i .r. Zins.

Zatwierdzenie wyborów. Cesarz zatwierdził wy
bór Karola hr. Dzieduszyckiego, posła sejmowego 
i dzierżawcę dóbr w Siechowie, na prezesa, a Ada
ma Onyszkiewicza, wł. dóbr w Lisiatyczaeh, na za 
stępcę prezesa Rady powiatowej w Stryju; Miko
łaja Torosiewicza, wł. dóbr w Putiatyńcach, na 
prezesa, a pocztmistrza Izydora Kowalewskiego w 
Rohatynie, na zastępcę prezesa Rady powiatowej w 
Rohatynie; wreszcie wybór posła sejmowego i wł. 
dóbr Mieczysława Urbańskiego w Haczowie na pre
zesa, a łac. proboszcza ks. Jana Samockiego w Ja
sienicy na zastępcę prezesa Rady powiatowej w 
Brzozowie.

Mianowania. Minister sprawiedliwości zamiano
wał sędziami powiatowymi adjunktów sądowych: 
Michała Panescha w Drohobyczu dla Kossowa, Jana 
Wisłockiego w Dobromiiu dla Horodenki, Jędrzeja 
Wiczknwskiego w Tarnopolu dla Obertyna, Roma 
na Aleksiewicza w Szczercu dla Ubnowa, Broni
sława Lewickiego w Radymnie dla Wiśniowezyka.

Minister sprawiedliwości mianował dalej sekre 
tarzami rady przy trybunałach pierwszej insiancyi 
adjunktów sądowych: Fryderyka Ścibor- Rylskiego 
w Wiśniowczyku dla Lwowa, dra Celestyna Frieda 
w Złoczowie dla Lwowa, Jnliana Żubr ekiego 
w Brzi żęnach dla Złoczowa, Józef* Z a w a d ź  lego 
we Lwowie dla Lwowa. ,

Ministerstwo handlu zamianował0 68 T 
cztowycb; Jana Moszczyńskiego. Michała Kazimie
rza 2 im. Medyńskiego i dr. M mVa Krawczuka 
praktykantami konceptowymi dyr«kcyi poczt i te
legrafów we Lwowie. . ... , . , „

Przeniesienie. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego powiatowego Antoniego Piskozuba z Ho
rodenki do Tyśmienicy. . .

Odznaczenie. Cesarż udzielił feldfeblowi obrony 
krajowej w Krakowie, Steinsbergowi, srebrny krzyż 
zasługi z koroną.

Składki. Dr. Wincenty ( amura z Gorlic nade 
słał złożoną przez adwokatów tamtejszych kwotę 
5 złr na gimnazjum p< lskie w Cieszynie i 5 złr.
na szkołę po>«k4 w Bia/y-

Zamiast wieńca aa trumnę ś. p. Tosia Romań
skiego złożył Tadeusz Mydlarski i Karol Opuszyń- 
ski 10 złr. na fnndusz styptndyjny im, ( zesława 
iteamuskiego.

Z biura telegraficznego w Krakowie złożono na 
restauracyę Wawelu kwotę 1 złr. 70 et., nie przy
jętą przez interesowane osoby.

dowcipem rolę jpani Page, obie były w całości do
skonałe i stworzył/ stylowy duet rozbawionych 
dam. P. S i e m a s z k o  grał rolę niefortunnego kon
kurenta okrawka i rozwinął w niej wiele komiz
mu dykcyą i charakteryzacją Doktora Cajusa grał 
z dosadną charakterystyką p. W ę g r z y n ,  probo
szczem Erausem był p. P r z y b y ł o w i c z ,  który 
w scenie poj ;dvnku podniósł zręcznie Komizm sy
tuacji, a p. S t ę p o w ó k i  bardzo trafnie zaakceL 
to wał role Pistola. Obsady, która w całości złoży 
ła  się na bardzo poprawny ansambl, dopełnił p- 
S o b i e s ł a w ,  traktujący z pewną elegancyą rolę 
Fentona, p. J e j d e , który był majestatycznym 
„ędzią Płytkcszem, i PP- R o m a n  i M i e l e w s k i ,  
z dnskonałem zacięciem odtwarzający role zazdro 
suycti mężów. Pp- ^ r a P » z ó w n a  i S z n a g e  
z wdziękiem zarysowały sy. wetki drugorzędnych 
ról Anny Page i Wilhelma Forda.

Wystawa „Wesołych kobietu j przyg0towaDie 
sztuki wskrzesiły trądycyę dobrego ducha w tea
trze krakowskim. Przedstawienie należało do bar
dzo stylowych i bardzo udatnych i zapisało sie 
trwale w pamięci publiczności, która nie szczędziła 
wykonawcom zasłużonych objawów uznania.

W . Pr.
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(w odsetkach) 80% 41 %
Stan nieba 

0 p o,, 10 zup. pochn. 0
----------
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Telegramy „Nowej Reformŷ

Rapertoar teatru k-akowsahgo.

We c z w a r t e k  18 marca: „Karpaccy górale**, 
dramat w 5 aktach Józefa Korzeniowskiego (po raz 
pierwszy).

w  p i ą t e k  19 marca: „Wesołe kobiety a Wind 
soru**, komedya w 5 aktach W. Szekspira (po raz 
trzeci). Przedstawienie popularne.

W s o b o t ę  20 marca o godz. 4 po południu 
Ruchomi diorama fizt ka Albusa. (Ceny miejsc po 
polarne).

O godz. 7 \.ieczorem : „Myszka1*, komedya w i 
aktach E. Paillerona (po raz pierw0zy).

W i i e d z i e l ę  21 marca o godz. 4 po połn- 
dnin: Ruchoma .diorama fizyka Albusa. (Ceny miejsc 
popnlarne).

O godz. 7 wieczorem: „Urzędowa żona** sztuka 
w 4 aktach według noweli A. H. Savage’a (po raz 
ósmy).

S p o s t r i e i e n l *  ™ ®tfcor©io g iM » a
(podług obserwatory^jj ^

Kraków, 16 marca.

Barwińśkiego t08 głosami. Moskalofil Czajkow
ski upadł 233 głosami.

Żółkiew, 16 marca. Posłem wybrany W ac h-  
n i a u i n 344 głosami, kandydat moskalofilski 
K o r o l  przepadł 287 głosami.

tańCUt, 16 maiea. Z okręgu L a ń c u t - N i -  
s k o  wybrany posłem Ferdynand H o m p e s c h .  
Kandydat ludowy Jozef J a c h o w i c z  przepadł 
190 głos.-mi.

Trembowla, 16 marca, w  Okręgu T r e m b o 
w l a - l i  u s i a t y  n w yb.any d r, Julian O l p i ń 
s k i  227 głosami. W łościanin Fedko Sodomora 
upadł 166 głosami.

Zaleszczyki, 16 marca. W okręgu Zaleszezyki- 
Borszczów lloroden^a wybrany C z a r k o w s k i -  
G o 1 e j  e w s k i. Kandydat radykałów  ruskich 
dr. Dorundiak upadł.

T 1 5 A t R f

n Wesół‘ kobietj z  W indsoru leom edya  w 5 
aktach J p  Szekspira.

Najpopularniejszej z komedyj Szekspira „Weśu- 
łyin kumoszkom z Windsoru** odd»wna należ, to się 
wystawienie na nowej krakowskiej scenie. Pewna 
trudność w obsadzie  ̂j współzawodnictwo artystów 
do roli Falstaffa jednej z najbardziej charakte
rystycznych, a tem samem najtrudniejszych do od
tworzenia w całym szekspirowskim repertoarze, są 
zazwyczaj przeszklą d(, Wygtawienia re^0 pięknego 
utweru. Mimo pleśni wieków „Kumoszki windsor- 
skie“ posiadają w pełnej mierze pierwiastki komi
zmu i zalety wybornych, z przedziwną zręcznością 
kreślonych sj 1’iacyj, na tle których wysuwa się na 
pierwszy plan arcykomiCZna, a przecież tak głębo 
ka w cbarakterj yce pi stać sir JoDna Falstatła, 
karykatury fuyczmj, będącej prototypem pyszałko 
stwa, egoizmu i śmiesznej donżuaneryi. Niełatwe 
zadanie wcielenia tej gienialnej kreacyi w sceni
czne ramy podjął p. S o l s k i ,  któremu z tytułu 
poprzi daiefa ji go z niepospolitym artyzmem odtwc 
rzonych r<Sl azekapiri wskich znania ten Baazozyl 
przj pedł w ndziale. Z* natury talenta swego, z nie 
udpowiednieb warunków fizycznych wymagającej 
przesadnej charakteryzacyi, p. Solski nie bardzo 
nadaje się do roli Falstaffa, ale nagi adza mu te 
uśterki talent czysto indywidualny pugłębiania krea- 
cyj szekspirowskich w stylu i dnchu epoki, nada
wania im kontnrów archaicznycli i wielkiej sceni
cznej plastyki. P. Solski z niemałym nakładem 
pracy przedzierzgnął się w Falstift*. za, maskę swą, 
oddającą według wzoru z zadziwiającą wiernością 
szczegółów rysunek i ubiór karykatuialnęj lej fi 
gury, zebrał rzęsiste na wejściu oklaski i od iazu 
zdobył sobie przychylność widzów. Pojęcie postaci 
Falstaffa w ogólnych rysach było bardzo dobre, 
aje w szczegółach, przy wszystkich zaletach sta
rannej i dobrze obmyślanej gry, brakło do zupeł
nego powodzenia jednego rysu : humoru i jowialno 
ści «  stylu^naszego Zagłoby, tego dobrotliwego, 
samorodnego, ciepłego humoru, bijącego od tej po 
staci i komizmu, który Jest istotą tej kreacyi. Nie 
mo^my czynić z ^go zarzutu artyście, który dał 
w tej roli wszystko, co leżało w warunkach jego 
indywidualnego talentu, ale uwaga ta odnosi s 1 
całości wrażenia jakie obudził sobotni Falst: fi 

Kumoszkami windsorskiemi były parie W oj 
n o w s k a  i K r y s i ń s k a .  Fierwsza, jako pani 
Ford, dała swej roli podkład cńarakterystyczno ko
miczny i rozwinęła wiele naturalnego humoru, dru
ga ( dtworzyła z wielklem ożywieniem i zabarwiła

Kursa talagr. na gliłdzls wlidiliskli] 1 birlldsklaj,

Wiedeń, dnie 16 marca 1897.

Guń-Wójcik 

Wójcik 21, Guń

(Telegramy własne „N. Reformy**).
Wynik wyborów z kuryi włościańskiej.
W okręgu Krakow-Chrzanów-Wieliczka stanęli

dz,ś trzej kandydaci: dr. Michał D a n i e l a k ,  
otojałowszczyk Franciszek W ó j c i k  c z ł o n e k  

stronnictwa udowego i dr. Bronisław G u ń k i e -  
Wi c z ,  kandydat komitetu centralnego 

Wynik głosowania przedstawia się,' jak na 
stępuje: ’ ’

K r a k ó w :  Danielak 87, Wójcik 104, 
kiewicz 5 głosów.

C h r z a n ó w :  Danielak 112 
kiewicz 54 gł.

W i e l i c z k a :  Danielak 190, WóWk 41, GU11' 
kiewicz 36 gł.

Na 650 głosujących (74 głosów rozstrzelo
nych) otrzymał tedy <jr M i c h a ł  D a n i e l a k  
381 głosów i z o s t a ł  w y b r a n y  p o s ł e m .

Lwów, 16 marca. Z okręgu L w ó w - G r ó -  
d e k - J a w o r ó w  wybrany posłem Teorii M e- 
r u n o w i c z  315 głosami. Kandydat ruski N a- 
h i r n y  otriym ał 272 głosów.

Boennia, 16 marcY fije tz  otrzymał tutaj 92, 
Bardel 134, Marzec 20, Szlachta 7 głosów.

Bochnia, 16 '•larca. Zai ządzono wybór ściślej 
szy między G o t z e m  a B a r d e l e m .

Krosno. 16 marca. Na 258 głosujących otrzy 
mał tutaj włościanin p a-weł j j a w r o c k i  
dowlec) 148, ks. S a p i P h »  1 08 głosów; 2 
sy rozstrzelone.

Biała, 16 marca. Uprawnionych 206, głosu- 
jących 196, absolutna większość 99. Z a b u d a 
Jan, Stojałowszczyk, otrzym aj 128. K r a n> a r- 
c z y k Franciszek 47, Kotiers Franciszek 
Grygierzec 10 głosów.

Wedle osr itecznego zestawienia głosów z 0_ 
kręgu Biała-Żyiśloc, wybrany posłem Jan  7  a_ 
b u d a .

B iała, 10 marca. W okręgu B i a ł a . ^  
w i e c  głosujących 417; Z a b  u d a  Jan atrzymaj 
227, K r a m a r c z y k  Franciszek 155, dr. K i- 
c k i  14, Kotiers Franciszek 11 , Grygierzyc Jó 
zef 10 głosów.

Dąbrowa, 16 marca. Uprawnianych 195, gj 0. 
sowało 179. Jakób B o j k o ,  kandydat lndowy) 
otrzymał 164, Leopold P ł a * * , s ^ j  ^  głosów.

Jarosław, 16 marca. W okrt?u VL1« 8 2 a n ó w- 
J a r o s ł a w  wybrany włościaBp , ert C e n a  
(Stojałowszczyk) 374 głosami- Fodoliński otrzy
mał 6 ), S iara 29 głosów . ,

Dobromii, 16 marca. GiosU]»cVch | 35- Baweł 
T y s z k o w s k i  otrzymał ^  210' I waD
F r a n k o  24 głosów. P r / e m y ś l -

Przomyśl, 16 marca. Z ok^ n .
D o b r o m i l - M  o ś c i s k a  wykr*n^  
weł T y s z k o w s k  i 392 £- ł o ^  
k o  przepadł 205 g ło sam i'

Buczacz. ^
C zo  ■'

(lo-
gło-

11

został Pa- 
Iwan F r a n

r , _ . 1 6  marca. W ikręgu B u c z a c z. 
G * o r t k ó w  na 44! głosujących "trJ mał Kor
nel H o r o d y s  k i  272. H o r o d y  Ę ^ *. wybrauy
p o s “m. Romańczuk upadł ]69g ł°sami- 
, l 6 marca. Kornel S ° r ° d y s k i ,
kand. kom. centr., o trzym i^1!18' B ° m a i l c z u k ,  
/ ujkp, 82 głosy. 3

Czortków, 16 marca. I l o / o d j s k i  KorneI 
mi i? 11/ .  Posłem 222 głosami- Ro m a ń c z*u k 
uPadł 169 głosami. &
Z h a rn°Po1, 16 marca. Z T a/  * o p o  1-
n i ń s \ a -'S«k l ł I a t  " 7 * 4  P°8łe.m Leon P i. 
Szm ige/n* głosami, rU»ki radykał J 0Zafat

n ?  otrzymał ełosów
l i n a  '"b A >!6 i DarRii- Z oltręgU- K *1 U 8 z ' D °-
starosta F h r , na 590 otrzym ,ł
°38 hisów™ N a w r 0 c 1 Romańczuk 

B rX v S  N a w r o c k i  ^ r aoy posłem.
1 A ,,  mar da Z 0kręg“ Łr?dy Kamionk

wybrany A lek,*n,,er B a r w i ó s k i  38„ } ° nk 
I y i9 ,  7 *  d“  Andronik M c g i l ni gck

padł 121 głosami.
Złoczów, 16 marca. W okręgu Z ł 0 C z ó w -

a 
mi. 

1 u-

P r ^ e m y ś l a n y  było głosujących 404.
Daniło l a n i ą c z k i e w i e z  otrzymał 242 Teo
dor N a l e w a j  ko,  wlościanii 162 głosów*. Ks 
T a n i a  c z k i e w i c z  wybrany posłem.

Sambor, 16 marca w okręgu Sambor-Turka- 
Rudki wybrany Julian K a r a t n i c k i  (z pa rtyi

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 16 marca. Na dzisiejszem posiedze

niu rady generalnej B a n k u  a u s t r o - w ę -  
g i e r s k i e g o  przyjęto wszystkie przedłożenia, 
dotyczące przedłużenia p-zywileju bankowego 
w myśl dawniejszych uchwał, co do poszcze
gólnych części i uchwalono notę, jaka ma być 
w tej sprawie przesłaną obu ministerstwom fi
nansów.

Wiedeń, 16 m*rca. Dzisiejszej nocy popełnio
no wielką kradzież w sklepie jubilerskim P l a -  
t z e r a  na ulicy Mariahilf. Skradzione przed 
mioty mają trzydzieści do czterdziestu tysięcy 
złr. wartości.

Wiedeń, 16 marca. Przy wyborach z kuryi 
gmin wiejskich w Austryi N.ższej na 8 posłów 
wybrano 7 antysemitów, a 1 kandydata niemie
ckiej partyi ludowej.

Berno, 1Ó go marca. Przy wyborach z kuryi 
gmin wiejskich na Morawach, wybrano 8 Młodo- 
czechów (Martinek, Vychodil, Svożil, Heimrich, 
PospisziI, Prażak, Rozkoszny, Seichert), 1 anty
semitę (Neunteufel) i 2 kandydatów niemieeko- 
narodowych (Seidl, Zimmer).

Grac, k6 marca. Przy wyborach ściślej szy cli 
i  powszechnej V-tej kuryi wyborczej obrany zo- 
gtał socyalista R e s e l  21.047 głosami. Katolicki 
kandydat konserwatywny G u t i a h r otrzymał 
18-134 głosów.

Berlin, 16 marca. W edług Nordd. Allg. ZtgĄ 
deeyzya w kwestyi uwzględnienia prośby o dy 
misyę sekretarza H o l i  m a n n  a nie będzie pra
wdopodobnie bez wpływa na uchwały parła- 
men n w sprawie wniosków komisyi budżeto
wej.

Berlin, 16 marca. W kołach parlamentarnych 
n rtą, że cesarz nie przyjął dymisyi sekreta
rza stanu H o l i  m a n n  a.

Paryż, l u  marca. Dzienniki poranne wyra
żają w ogólności zadowolenie z wczorajszej u- 
chwały Izby i wyrażają zdanie, iż lla  Francy! 
byłoby wystąpienie z koncertu europejskiego 
trudnem, nawet niemożliwem. Niektóre dzienni
ki nie tają jednakże pewnych obaw co do przy
szłości.

Paryż, 16 marca. Zaraz po przyjęciu wotum 
ufności w izbie wysłano do T u 1 o n u rozkaz, 
aby poczyniono przygotowania do wsadzenia na 
okręt batalionu w sile 450 żołnierza.

Londyn, 16 go marca. Biuro Routera donosi 
z Kapstadtu: Afrikauderbond uchwalił jedno
głośnie R b  ode s o w i  nie udzielić żadnego po
parcia, a nadtc oświadczył, iż Rhodes nie może 
nigdy zasiąść w parlamencie.

Lullóyn, 16 go marca. Biuro Reutera donori 
z Kanei: Wis domość, iakoby chrześcijanie
w Sidi wymordo wali 960 muzułmanów, jest o 
tyle prawdziwą, że zabito' tam około 30 męż
czyzn, kobiet i dzieci- Muzułmanie twierdzą, że 
cbrześciiauie utworzyli sprzysiężenie, mające 
na celu wymordowanie wszystkich mahometan 
na wyśpi®- Z powodu tego panuje wśród mu
zułmańskie;, ludności silno wzburzenie. Napady 
i plądrowania są na porządku dziennym.

Ateny, 16 (narca Zapatrywania pesymisty 
czne przeważają- Rz4d grecki miał oświadczyć, 
iż w ostatniej nocie uczynił największe ustęp 
stwa jakie uczynić był w stanie; obecnie nie 
może' nic więcej uczynić. Rząd spodziewa się 
wręczenia ultimatum  przy rozpoczęciu blokady 
-pokojowej. Ewentualność ta me wywołuje w opi
nii publicznei zbytniej o .awy.

Dzienniki, zachowując w ô  >lnośc ton umiar
kowany, oświadczają, iż całą odpowiedzialność 
za zajścia ponosi Europa, które nie chciała przy 
jąć propozycyj Grecy, co do rozwiązania kwe
styi kreteńskiej.

'Ateny, 16 marca. Podczas wczorajszych ćwi 
czeń strzelniczych na pancerniku rosyjskim pękł 
patron w chw ili, gdy miano nim nabić armatę 
skutkiem czego poniosło śmierć 9 oficerów i 15 
żołnierzy; 15 żołnierzy jest ciężko rrnnych.

Wczoraj wieczór wyruszyło 5.000 kołnierza 
ns granicę. Publiczność żegnała ich z wielkim 
zapałem.

Kandya jest wystawioną na rabunek.
Ateny, 16 marca. Na wcz irajszem posiedzę 

n;u Izby przedłożył minister wojny projekt u 
stawy, zezwalającej na przyjmowanie ochotni 
ków pochodzenia greckiego do armii, oraz na 
utworzenie l e g i i  K l h e i e ń s k i e j  d l a  o c h o 
t n i k ó w  o b c e g o  p o c h o d z e n i a .

Ateny, 16 marca. Wedie autentycznej depe
szy o d s t ą p i o n o  od  m y ś l i  m i ę d z y n a r o 
d o w e j  o k u p a c y i  K r e t y  ? powodu wyeze 
kującego stanowiska N i e m i e c  i A u s t r o  Wę -  
g i e r .  Bezpośrednio po tem oczekiwać należy 
p o k o j o w e j  blokady Krety przez Grecyę. Mo
carstwa postanowiły zapobiedz wojnie międzv 
Tilrcyą a Grecyą Wiadomości te spowolowały 
tu żywe poruszenie.

Retymno, 16 marca. Dzięki interw encji kon 
sulów położenie jest mniej krytyczne. W okoli
cy trwają jednakże rabunki

Gubernator I e m a i l  nie jest w stanie zapro 
wadzić środków-ostrożności.

Komendant A m o r e 11 i zarządził środki za 
radcze przeciwko epidemii 08p y-

Waszyngton 10 marca. M a c  K i n l e y  orę 
Jziem z dnia dzisiejszego wzywa na nadzwy- 
czvjnfe zebranie eeSyi. Ua której żądać będzie 
uatychmiastowego uchwalenia ustawy taryfowej, 
zapewniającej wielkie dochody, aby tą drogą 
pokryć niedobór 186 milionów, powstały pod
czas rządów demokratycznych.

Kari w wal
am tr. _

złr. 1 et.

101 10
101 ń
122 65
100 35
121 90

99 55
954 _
358 25
119 75

53 67 >/,
11 i*. 0l O

9 521/,
45 15

5 65

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
▲ustryacka renta złota . . . .
4 % austry.cka renta (marcowa) .
4 % węgierska renta złota . • •
4% węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytow e.............................
Londyn ..............................................
Banknoty banku niem. za 100 m.
20 m a r e k ........................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w łosk ie.............................
Dukaty a u stry a c k ie .......................

Mffadeń. 16 marca. Ruble 1 2 7 —  Oena naf
ty — '—  Mpirytus gotowy 15 80 ży ło  na 
wiosnę 6 73 Pszenica na wiosnę 8 13 Owies 
na wiosnę 6 17.

wladfat, 16 marca. 4 £  oblig. pot- krąjow. 
z 1891 98 75; oblig. poi. krajów, z 1891 
97-40; 4 % galic. fund. propinaeyjnego 97 50: 
4% listy banku krajowego 97-50; 4 1/, % listy  
b . " kr*j- 100'1°; 5 *  obligi banki krajowe
go 1 0 2 — ; list. kred. ziemak. 56-let. 97-— ; 
Akcye Karola Ladwik* 217 25; Akcyt kolei 
Iwowsko-oaern. 287 50; Losy z 1864 nc 360 zl . 
1 5 2 — losy z 1860 nz 500 złr. 142 — louy 
s roku 1860 na 100 złr. 154 — ; losy zr . 18C4 
>a 100 złr. IBS — ; akcye zakładu k'ed. dla 
handlu i przemysłu - 58 50; zksye galic. banku 
kip. na 200 złr. 398 — ; LKnderbank na 300 
słr. 231 50 akcye austro-wę§„ banku na 6C0 
lłr. 954

B srlli, 15 marca. Godzina 3 minut — j-o 
poł. Austryackie kredyty 227 30 mrk. Aastrya 
cka złota renta 104-— mrk. Austryaeka srebrna 
"«*■ ~  ~  ™rA. Węgierska złota renta 103 60 
mrk. Węgierska rentu koronowa 99 90 mrk 
Austryackie banknoty 170 50 mrk. Akcye kolei
lwowsko - czerniow ieekicj mrk. B u b l e
216 30 mrk. 5 % listy zastawne Królestwa Pol 
ekiego —*— mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol 
kiego — ■— mrk.

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca

Michał Konopiński.

Rubryka „Nad»*ł«ia“ ale paabodzl od Ba-
dukty!, kt-ra t*Ż 
alą ala przyjaiaje

ikdsoj odpawlbtłzlalioiol 2 u

N A D E S Ł A N E .

38 ddznaczeA, 
między niemi 14 dy
plomów honorowych 

1 1 8  ztotycn medaU 
Liczno Awiadoctwa 

pierw szych powab l*~ 
k s r s k i  b

Niemowlęta,
których matki nie mogą karmie wcale, lub do
statecznie, w y c h o w a ć  m o ż n a  n a l e ż y c i e

Htuijka leśnego Mączkę dla dzieci.
Dawki na prńbę, tudzież broszury, zawierające 
sposób przyrządzenia, oraz l i c z n e  świadectwa 
pierwszych powag europejskich, domów podrzut
ków i szpitali dla dzieci, w y s y ł a  na żądanie 

główny skład:

F. Betlyak, Wiedeń, I, Naglergasse, V
Składy we wszystkich aptekach i drogueryach.
Dawka M ączki dli dzieci 9 0  centów, 
Dawka zgnszczonogo M łaka E » 0  cont.

W dzienniku wiedeńskim Neue Freie Presse 
pojawiła się w tych dniach notatka: „Ostrzeże
nie dla matek*, w której wobec panującej za
razy pyskowej i racicowej zwrócono uwagę na 
niebezpieczeństwo, tkwiące w mleku kro wiem, 
zwłaszcza jako  pożywieniu dla niemowląt, 
a zarazem w celt. ochrony przed chorobami, 
stąd powstającemi, polecono Nostlego M ączkę  
dlo d z ie c i, jako  najdawniejszy środek do 
karmienia niemowląt, który najzupełniej za
stępuje p o k a r m  matki. Mączka ta zaprowa 
dzoną jest w Austro-Węgrzech od roku 1872 a 
ze względu na jej składniki, w szelki dodatek 
m leka jest zbyteczny.

Mączka ta, — nie mówiąc o jej wieloletniem 
wypróbowaniu, — zajmu;.-, dzisiaj u wszystkich 
warstw społeczeństwa pierwsze miejsce między 
środkami, do karmienia dzieci służącemi, i od 
wielu lat jest jeszcze i dzisiaj stale używaną 
w szpualu dziecięcym SŁ Anny, pod kierowni
ctwem c. k. radcy dworu, prof. dr. Widerhofe- 
ra, w szpitalu Leopoldstadt, Karoliny i srey- 
księcia Rudolfa w Wiedniu, jakoteż w swojaka 
krajowego domu podrzutków w Budapeszcie, w 
szpitalu dziecięcym Franciszka Józefa w P ra 
dze ora* w tamtejszych klinikach, ja k  również 
? szpitalu dziecięcym SS. Cyrylo i Metodego 
w Bernie, w morawskim zakładzie krajowym 
w Ołomuńcu, w szpitalu dziecięcym St. Anny 
w Giaeu i t. d., a w roku 1872 daw ał ją  dy
rektor dolno - austryackiego krajowego zakładu 
dla podrzutków dr. F r i d i n g e r  najsłabszym 
dzieciom, podług świadectwa z e  ś w i e t n y m  
a k u  t k i e m.

Jest to jedyny środek do żywienia dzieci, 
z którego, nie tak  jak  z innych wyrobów, nie
mowlę ma zawsze jednaki pokarm , do k tó 
rego potrzeba tylko wlać zimnej wody i goto
wać go k ilka minut, podezas gdy do wszystkich 
innych wyrobów togo rodzaju trzeba bezwarun
kowo dodaw ać mleka, na 00 szczególniejszą 
zwraca się uwagę. 387 6 6

w szęd zie  i  zaw sze żądać T U T E K  (G ilz) z fabryki „ P O L O A I A ”  R u d olfa  H er liczk i
w  K ra k o w ie , gdyż dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały.

JU T  3 S T o w y  o e n n l k  t y o ł i ż e  t u t e k  o p u & o l ł  w i a j u l e  p r a a ą  l  J e a t  w r a z  z  p r ó b k a m i  d a r m o  d . o  n a b y o i a .  * s a
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Wydawnictwo groszowe
imienia Tadeusza Kościuszki

w Krakowie, ul. Szpitalna, 7,
poleca następujące książeczki w ła sn e :

Maci. i  w powstaniu , prześliczna nowelka na 
tle r  1863 przez G r y f f a ,  jednego z najzna
komitszych naszych pisarzy, z dodatkiem histo- 
ryi powstania styczniowego przez K. W o j n a r a 
i z 3 pięknem i obrazkam i (str. 64) po 10 ont. 
O prawach ohywatelskich przez Dra T D w e r 
n i c k i e g o ,  nader praktyczny a bezstronny po
radnik  w sprawach politycznych (str. 56) p° 
10 ct. — ,,Siewca", kalendarz ilustr. na r 1897, 
po zniż. cenie 20  ct. Całość obejmuje 200 stron 
druka  prócz ogło°zeń i zawiera nader bogatą, 
urozm aiconą i pouczającą treść. — Jak 8l§ ob
jawia życie ludzkie i przez co się utrzymuje przez 
D ra  J .  Z a n i e t o w s k i e g o  (całość objaśnia 
30 rycin), 6 książeczek po 4  ct., w książec-zko- 
wem wydaniu 30 ct., na welinie w większym 
formacie 60 ct. — K. W o j  n a  r  a : o Naczel
niku Kościuszce (wyd. U., str. 36) po 5 ct. 
Pieśni narodowe, w ydanie I \ . ,  obejmujące 66 
najpiękniejszych pieśni patryotyc-znych (str. 48) 
po 5 ct. — Pieśni narodowe z muzyką do śpie
wu i na  fortepian  (w liczbie 65) w opracowaniu 
utalentowanego kompozytora M. Świerzyńskiego. 
po 75 ct. Dla pp nauczycie li, uczniów i pp. 
organistów  oddaje wydawnictwo te pieśni 7, m u 
zyką wyjątkowo po 50 ct. -  Ksiądz Mackiewicz, 
bojownik za wiarę i wolność, przez M. Sieczkow
ską, po 5. ct. Złota W ólka , obrazek wiejski 
przez J. Swiętka (str. 45), po 5 Ct. — K. Woj
n ara  : Dzieje Polski w ostatnich stu latach, z 0- 
brazkami (str. 96) po 15 Ct. Dzieło to obejmuje 
dz>eje nasze w zaborze moskiewskim aż do roku 
1895. — O zachowaniu zdrowia, 6 książeczek 
napisanych przez Dra O. B u jw id a , prof. Oniw. 
Jagieł!.: O przyczynach i zapobieganiu chorobom 
zaraźliw ym , po 3  ct — Jakie pokarmy i a ac -.- 
j« są  najzdrowsze po 3 ot. — lak należy urzą
dzić pom ieszkanie, aby uniknąć chorób, po 3 ct. 
O tytoniu i napojach alkoholowych, po 3 ct. — 
lak  otrzymać dobrą wodę do picia. — Znacze
nie wodociągów i kanałów, po 3 ct. — Jak ra 
tować w nagłych wypadkach zacnorowanla , po 
3 ct. — Losy Jacka Kozika, opowieść wiejska 
z pod Moskala . przez Z m u r s k i e g o  (odbitka 
z „Siew cy4) p i  4  ct — Gawędy z przeszłości. 
P iękne opowiadanie wierszem z dziejów Polski 
przez St. M a z u r a  (odbitka z „ S ie w y ')  z 
obrazkami, po 3 ct. — „Gospodarz" ilustr. kal. 
z r. 1896 (str. 184 prócz ogłoszeń) po zniżonej 
cenie 15 ct. 551 3 5

Zam ówienia należy wysyłać pod adresem :

Wydawnictwo groszowi w Krakowie
uk Szpitalna, 7, lub do księgarń.

X

B r y n d s a  H p l a w a k a .

STallcpazą

Herbatę Im perial
paczka pn i z łr  i od ct

H e r b a tę  F a m ilijn ą
paczka po 7-5 i ś 8 ct.

Herbatę H elaiige
paczk i po 5 1 i 25 et.

H e r b a t ę  R o s y j s k ą
paczka po 1 z ł r .  75. 5 '1. 3s 1 25 et

U e r b a t ę  p roszk ow ą
'  paczka po 50, 38 i 15 ct.

Bardzo dobre stare rumy.
Butelka po z .—, 1 5 ' .  L — złr., 7fi, 38, 
25 ct Ma m iarę 1 litr  po 64. 80 ent., 

1 —. l.zo  z*r pole a h a n d e l

Edmunda Kitmka
K ra k ó w , lin ia  t -B .

Przy Sm dM  jU>k;ę śni tdań. Smaczna 
ku.-bn a. 465 6 10

Piwo pilznenskie i bawarskie.
TVr»ało d ese ro w e .

szeme.
Podaje się do wiadom ości, że 

pierwszy ośmiodniowy wio- 
senny jarmark na konie 

Ta m owie odbędzie się dnia  
marca b. r. i dni na-30

stępnych. 538  2 3

L. 900.

Przy Magistracie miasta Wieli
czki będzie opróżnioną od 1 kw ie
tnia 1897 r. posada ogrodnika 
miejskiego z płacą roczną 800  
złr. i wolnem pomieszkaniem.

Na posadę tę rozpisuje się niniej- 
szem konkurs do końca marca 
1897 roku.

Ubiegający się o tę posadę winni 
w  czasie wyżej oznaczonym wnieść 
do Magistratu w Wieliczce prośby 
swoje należycie udokumentowane, 
a mianowicie : metryką urodzenia, 
świadectwem z odbytej nauki ogro
dnictwa, świadectwem z ostatniego 
obowiązku i prowadzenia się mo
ralnego , oraz świadectwem ukoń
czonych szkół ludowych.

Co do wieku zastrzega się nie- 
przekroczony 40 rok życia.

Wieliczka, dnia 5 marca 1897.
5 2 6  3 3 Burmistrz

^ . K o o h .

Kto się chce ożenić
niech się zwróci i  zaufaniem do A dm inistraeyi 
„ I  n lo n “ , B n d a p e a t ,  Rottenbillerg., L. I.
Świetne partye. WTyjaśm em a pod Jyskrecyą za 15 

ct. w znaczkach lmtowyeh. 245 1 7 20

Dla fabrykantów mydła i 
fabryk chemicznych.

k to  potrzebo e maszyn , przyrządów i naczyn 
do warzenia t cze rpan ia , form ow ania, m ielenia, 
k ra jan ia , ugniatania mydła, niech się zwróci do 
O t lo * * a  W . H & b e r  D r e z n o - 4 .  S t a ł a  
w y s l a u n .  S o - l e t n i a  p r a k t y k a ,  ^ a j -  
w y i s z ć  o d z « a CXe n i a .  348  7 i o

L. 12.956/97/V.

O R m  ie § K c x « n ie .
P o b ó r  do  wojska pop isow ych , urodzonych w latach 1876, 1875 i 

1874 do gminy miasta Krakowa przynależnych, oraz obcych, którzy m ają po 
zwolenie stawienia się przed Komisyą poborow ą w Krako vie — odbywać się 
b o d z ie , w mvśl rozporz Wysokiego c k. Namiestnictwa z dnia 27 lutego 1897, 
L.‘ 18.415. w  dniach 1, 2, 3, 5, 6, 7, 8 i S kwietnia 1397 t .  w do
mu Pod L. 1 przy ulicy JagiełłoAskieJ w Krakow i0 (w gmachu s tarego 
tea tru  na I piętrze) w nastę, ującym p o rząd k u :

Dnia 1 kwietnia b. r. we czwartek stawać b ędą  popisowi tutejsi I. klasy, 
urodzeni w r 1876, od liczby losu 1 d o - 200

Dnia 2 kwietnia b. r. w piątek popisowi tutejsi I. klasy od liczby lo
su 201 do 421.

Dnia 3 kwietnia b. 
w r. 1875, od liczby losu 1 

Dnia 5 kwietnia b. 
czby losy 201 do 517.

Dnia 6 kwietnia b. 
w r. 1874, od liczby losu 1 

Dnia 7 kwietnia b. 
losu 201 do 471.

Dnia 8 kwietnia b.

r. w sobotę  popisowi tu tę )31 II. klasy, urodzeni 
do 2 0 0 .
r. w  poniedziałek popisowi tutejsi II. klasy od li-

r. we wtorek popisowi tutejsi I[[ klasy, urodzeni 
do 2 0 0 .
r. we środę popisowi tutejsi Uj klasy od liczby

w pią-we czwartek, tudzież 9 *wl«tnia b. r. 
tek s tawać będą  popisowi do Krakowa n ieprzyna leżn i , którym właściwe w ła 
dze udzieliły pozwolenia  do sławienia się w Krakowie 1 którym doręczono 
przed term inem  w ezw ania ze strony Magistratu.

Magistrat wzywa p o p isow ych , do gminy miasta Krakoąra przynależnych, 
którzy w  myśl §§ 25 do 29 ustawy wojskowej z 11 k w ie j la  1889 r., L. 41 
Dz u p . m ają  tytuł prawnv do jednor  jcznej c z y n n e j  r -użby wojskow ej, na 
stępnie  kandydatów  stanu duchownego i nauczycieli szkół ludow ych, którym 
na  zasadzie § 31 względnie § 32 te j/e  ustawy służy Pr^ ' v° Uwolnienia się od 
zwykłej czynnej służby wojskowej, aby odnośne dowody beZzvv| oczn;e M agi
stratowi. lub też najpóźniej w dniu głównego poboru  Komisyi poborowej p rzed 
łożyli Również w tym samym terminie mają krewni, re^ atttujący popisowych 
na mocy § 34 ustawy wojskowej, przedstawić odnośne  dowody Magistratowi, 
iub też najpóźniej w dniu głównego pobo iu  Komisyi p o b ° ro:vej. Nac| ( 0  zw raca 
się uwagę popisowych, którzy stara ją  się o przyznanie im. dobrodziejstwa z §§ 
31 do 34 ustawy wojskowej a zarazem  mają tytuł do jednorocznej czynnej 
służby, że w razie n ieprzyznania im jednego ze w»poin” lanych dobrodziejstw  
m ogą Komisyę poborow ą prosić o przyznanie im dobrodziejstwa je in o ro czn e j  
czynnej służby.

Reklamacye rozstrzygać będzie Komisya według ble*ących liczb losów 
listy stawczej w tych dniach, w których na  popisowych r.eklamowanycb przy
p ad a  kolej do stawienia się przed  Kom syą 1 w tychże dniach mają się zgłosić 
do Komisyi o gudz. 9 rano reklamujący ojcowie w wieku do ]a( 7 p i a wzglę 
dnie bracia reklamowanych w wieku ponad  18 lat. Zwraca się uwagę, że r e 
klamowani z i., II. i III klasy obowiązani są w właściwych dniach według 
liczby ich losów stawić się przed Komisyą. a reklamacye 1C“  dopiero po uzna
niu ich za zdolnych do służby wojskowej i asenterowan*u zostaną załatwione 
w myśl § 57 przepisów wykonawczych (Cz I.) do ustawy woj ^owej

P o b ó r  rozpoczynać się będzie każdego dnia o godz |nie 9 rano a wszy
scy powołani popisowi powinni już o tym czasie znajdować się w lokalu p o 
wyżej wymienionym

Wszyscy popisowi, do Krakowa przynależni, któryiuby d0 0,4 marca b. r. 
wezwań nie doręczono , obowiązani są zgłosić się po nie do właściwego K o
misarza obw odow ego miejskiego (ewentualnie do  Wydziału y. Magistratu) 
w czasie od 25 do 31 m arca b r.

Wszyscy popisowi obowiązani są stawić się należycie °bmyci, w czystej 
birliźnie i stanie trzeźwym, w  przeciwnymi razie ulegną karze porządkowej.

Ktoby z popisowych w oznaczonym czasie nie p r z y b y ł  do poboru i n ie
obecności swej nie usprawiedl wił, będzie karany w myśl ś 44 Wzgiędme § 45 
i 48 ustawy wojskowej z dn ia  11 kwietnia 1889 r., L. 41 Dz. u p t p rz e d łu 
żoną aż do dwóch lat s łużbą wojskową, a nadto  aresztem °d  3 dni do 1 roku 
i grzywną od 15 do 2000 złr., przyczem się n adm ien ia ,  że tłoniaczenie się 
niewiadom ością  ustawy nie będ^rn uwzględnione. .7.5 1

Haglatrat stół. król. mlaula Krakovoi,
dn.a  9 marca 1897 r.

Prezydent miasta J.  Frlfctli tn „

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie.

1 rzydzieste Zwyczajne Ogólne Zebranie

G a H i i o  d l a  l i i  i

do tychże, 
za rok 1896

odbedzie siei  c

w sobotę dnia 10 kwietnia 1897 roku o godzinie 5 po południu w lokalu Banku
pod L. 25 w Rynku głównym w Krakowie.

Porządek dzienny obrad:
1. Zagajenie posiedzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1896.
3. Sprawozdanie i wnioski Komitetu rewizyjnego, oraz uchwały co
4. Uchwała co do użycia czystego zysku i ustanowienie dywidendy
5. Wybory do Rady zawiadowezej.
6. Wybór Komitetu rewizyjnego.
7. Wnioski Zarzadu i Akoyonaryuszy.

P. T PP. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem Ogólnem Zgromadze
niu, zechcą swoje akeye, lub kwity depozytowe na takowe złożyć najpóźniej do dnia 27 marca 
b . r. w łą c z n ie  do Kasy Banku Gralicjjskiego dla Handlu i Przem ysłu w Krakowie albo Banku 
Krajowego król. Galicyi i Lodomeryi z W . Ks. Krakowskiem we Lwowie, lub Unionbanku w Wie
dniu (I., ReAiigasse Nr. 1), w zamian których wydane im będą karty wejścia na Ogólne Zebranie
z oznaczeniem przysługującej każdemu ilości głosów, tudzież poświadczenia na złożone akcye lub kwitw 

Kraków, dnia 13 marca 1897 roku 558  1

Przedruk nie będzie płacony. Zarząd Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu.
Ważne na W ielki Post!

Mleczarnia dóbr Łuczanowice
w  K r a k o w i e  

przy ulicy K arm elickiej, Ł. 1, Podwale, 8,
rozszerzona obecnie i u rz ą d / o na  na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów za granica, 
zaopatrzona w myśl wskazówek uznanych na po u mlecz rstwa powag w najnowsze maszyny i przy
rządy poruszane m otorem , dając zupełną rękojmię wzorowej czystości i porzjrlhu , poleca S/.-mu- 
wnej Publiczności m iasta Krakowa znakomity nabiał, a  m ianow icie: "otrzymywane :■) razy dziennie 
SD i ę i e  m l e k o  z ci-szącyeh się zastużonem  uznaniem  obór, m iii i t u n ę  s ł o d k ą ,  k w a 
ś n ą  i k r e m o w ą ,  znane z dobroci i n a s i o  d e s e r o w e  i k  n c l » r i i n e ,  maślankę, twaróg 

s rk i cegiełkowe i inne nabiałowe artykuły.
Dziękując za dotychczasowe uznanie i poparcie, a iiiogie obecnie zwięks/.onym i najw y

bredniejszym wymaganiom uczynić zadość, uprasza za zad z wszelkiemi życzeniami względnie 
zaialeniam i zwracać się wprost do zastępcy właściciela m leczarn i, urzędującego codziennie dl. 
dla Szanownych Odbiorców od godziny 5 — tó pe południu , lub listy dotyczące wrzucać do umie
szczonej w sklepie na ten cel skrzynki. 493 4 4

Z poważaniem

Zarzgd mleczarni dóbr Łuczanowice w Krakowie.

Krople żołądkowe
aptekarza O . B R A D E G O

(MaryaoelslŁle Inropi® żołądKoWe)
w yrabiane w aptece „zum KSnlfl von Ungarn"

C. H radego w W iedniu, 1*» ^ łciscbniarkt 1,
dawniej aptekarza „pod Ani°,ein stró inm " w Kromieryżu,

od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzającem 1 wzma- 
cniajaeem działaniu  na żołądea podczas zboczeń w traw ieniu.

K K O P Ł E
a p t e k a r z a  ^ ^ d e g o  

(H aryacelskie krojile żołądkowe)
są zapakowane w czerwonyeb ■ O b o ra n y c h  i mają jako znak
ochronny obraz M atki Boskiej Maryacelskiej. p 0(j znakiem ochronnym musi

^  M ^  znajdować, taki podpis 
*  Składni^ 1 sa podane. V

Ona flaszki 40
Marka ochronna.

podane.
p « > < lw ó j| | e |  f l a s z k i  7 0  c t .

Nie mogę się powstrzym ać od ponownego zwrócenia nwagi na  to, że powyż-
sz< krople żołądkowe często są fałszowane- Brzy kupnie należy więc uważać na pov.yższy
znak ochronny z podpisem C Ó B r a d y  i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochron

nego i podpisu C . B r a d y ,  n *e przyjmować, gdyż n iep rawdziwe.
Na składzie mają w Krakowie ■ 1 ralewski, apt., B Heller, apt., K. Jah r, apt., G.

O ttow ski, a p t,  W iktor R e d y k , apt., A. R e ife r , apt., Rosenberg j apt., F . S o b ie ra jsk i, apt.,
Józef Śleczkow ski, apt., Konstanty W iszn iew ski, apt., Karol Jahr, droguerya , tirui* Rei® 
i Friedrich; w Anarytuowie : Am. Mironowicz, apt.; w B ochni: Alfred h .  Weiss, apt.; w Chrza
nowie : Sporysz, apt. w Dobczycach : J . Biliński, a p t ; w Grybowie: J. Kordecki, apt • w JawO' 
rzn iu : A Jeleń, apt.; w K ętach : Eustachy Sokalski, ap t ; w Liiranowy; H. 4 . Zubrzycki, apt.> 
w Llpniku: Aug. F u e h s , apt.; w Milówce: Reisner. apt.; w M yśjenkiioh: W ład. 7 jm ioskf' 
apt.; w Oświęcim e : A. Polaszek, apt.; w Rzeszowie: Ant K arp iń sk i, apt., W Kalin.wsE1! 
apt.; w Starym Sączu: Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sączu: Jakubowski, apt., W iktor 
F ilipek , apt,; w Suchy :,C. Czernicki a p t;  w W ieliczce: Bruno Miezyński, a p t;  w ZakopeiioR" 
Ferd. Tabeau, apt.; w Żywcu L  Graff, a p t , J . Herdliczka, apt. 143 19 0

nrni” , 1 willi. . 1. ■ 1 ’’ . 11'l.'-

ęĄ M ONASTERKA. LIKTER OPACTW A de SAINT-GRATIEN
i . i k i e r t c -n  u a | s t a r a r i n i f j  d y s l v l l o w a - i y  p o d ł ug  starego p rz e p isu  

C‘} |  u iożuo. go w r o k u  1512 pi zez z i kon-  i k ó w o p n c t w a  de S t-G ra tie n ,
! o dz n a c z a  się w ł a s n o ś c i a m i  u l a i w  a j ą c e m i  t r a w i e n i e  : k i e l i 

s z eczek  po k a ż d y m  p o k a r m i e  dz  uła s k u te c z n ie ; ro z p ro w a 
d z o n y  w o d ą  s t a n ó w -  1 a p ó |  w y b o r n y  1 o r z e ź w i a j ą c y

W y m a g a ć  zaw sze r s  e iy k ie ta c h  u bocznego p o d p isu  1 
p ieczęci g w a ra n c v jr e j k o n tro li ch em iczn ej •

  W y s o k ie  o d z n a c z e n ie  na  W y s t .  P o w .  P a r y s k i - j  1889. M ed a l z ło ty
it̂ iiniiyTiriiii|̂ iiiiiMtęiniił(M I 
1

Fabryka wyrobów wełnianych
F .  P a j ą c z k a  w  K ę l a c l t

poleca na porę w iosenną

n a j n o w s z e  s u k n a  ł n o d n e ,

wszelkie sukna na cele dostawowe i mundurowe 
jakote ż czysto wełnianą watę i koce.

Przy  zam awianiu próbek proszę pod a*0ć> na co  materye 
mają służyć. 3138 c,

J i H  l H \  i T 0 1 1 1 (  %
p o l e c a  2 1 1 0

niezawodne i wypróbowane środki dc wywabiania
wszalkich plam.

AMANDINA usuwa plamy, powstałe z so- .,t.
kfw cukrowych, białka, lodów i t  p ,
ll:1 koli . —W’

APSE1NA wyciąga płatny tłuste z rnate 
ryj jedwabnych koloru..ych . . 2 .

ACETINA ni plam y alkaliczne i jpc-
czowe n a k o n i k ...................................

BENZOLINA wywabia plam y tłuste i p. - 
to w e , maziowe i pokostowe , flakonik 
m ały 2u e t , cały . • . •. • • • 30

BRAZYLINA ; prane w brązy linie mafo. 
rye czarne wypłowiałe i poplamione, 
odzyskują pierwotny kolor, połysk i 
sztyw ność. pakiet . . • • • • • 68

ETIL.NA usuwa plamy powstało z podłog 
7, farb anilinowych, trawy, lakierów i 
smoły, flakon 25

JANINA rozpuszcza plamy c z a rn e , po
wstałe na skórze przy farbowaniu wło
sów. flakonik .............................  • • 30

JAYELINA do wj w abiania z bielizny plam 
2 w ina czerwonego, owoców, konfitur, 
atram entu itp., flakon . . • • • 20

KWASEK w l-iseczkreh '-'.ysaczenia
palców 7, atram entu J;.łi; -rklt 

KOKZŁŃ MYDLAFY t.U łw służy d.. p r a 
nia materyj jedwabnych Otłuszczonych 
i z'r nidz;nych, pa!:;e.-ik pn '£ « .  i 

MYbŁŁKu ZÓłPIOWE dowywahiania plam 
/asla r/.a łjsli % iid ,r-r,j ha .'.■ełnianyi.!;, 

) w ełnił iw b  i ind.kalmy I: ta  -a .ck  . 
ODALINA usnwa plamy powstałe z ku 

rzu, potu, tytoniu mleka, piwa, kawy, 
czekolady, p le śn i, wilgoci, śm ietanki
rosołu i t p  f l a k o n .............................

OKSAUNA wywabia p'amy atramentowe, 
rdzawe i krwawe, z papieru i bielizny,
flaszka . . ...............................................

aUlLAJA; ruaterye wełniane i jedwabne, 
prane w odwarze Quilai, tracą plamy 
i odzyskują świeżość, przytem  kolor 
m ateryi nic nie trac i, pakiet . . .

WYSKOK TERPENTYNOWY usuwa plamy 
pokostowe, olejne i żywiczne, flakon 

ZIEMIANEK oczys/.eza materye białe weł
n iane z brudu i kurzu, pakiet .

04

35

25

20

Nabywać można w J£**altowie, Sukienni®©* Ł. 2 0 .

10Wydawnictwo 4514
Gebethnera I Wolffa

w W a r s z a w i e .

FARAON, POWIEŚĆ
BOLESŁAWA PRUSA.

3 tomy 4 zfr. Przesyłka pocztowa 40 ct.
Skład główny w księgarni €J .  G e 

b e t h n e r a  I  N p .  w  K r a k o w i e .

Ziółka piersiowe
D ra  W . S e e b n r g e r a ,  paczka 20 centów.

Esencya łopianowa
przeciw wyosdaniu włosów , po 50 ent. i 1 złr

Wina lecznicze
na starei maladze, żelazowe, chinowe, ruinbarba- 
rowe, chinowo-żelaz. itd flaszka po 1 złr. 20 et.

Olejek orzechowy, wody do ust.
D e n b i l i n ,  antyseptyczny proszek do zębów, 
środki krajowe i zagraniczne poleca i wy >Tłg 
odwrotni o a )  t e k a  I główny skład m a tery i-w  

aptecznych .pod złotym Słoniem~

E H E L L E H A
Kraków, ulica 6rodzku 92 5(> u

!Odróżniajcie prawdę od blagi!
U % a  m e d a l e  z a s ł u g i  otrzymał

S .  w .  X v r i £ ! M o  J O  W  S K I
„iEfr w - J r r ó t o  157 21 o

znakomitych tutek nieklejonych.
Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może. 

nabycia w K r a k o w i e ,  N n k l e n [ | l * * j _ 2 8 ,  o ra i we wszystkich handlach i trafikach.

F r a w d z i i

bernertskie materyesukienne
Odcinek 3.10 
■». długi, na 
“branie mę- 
Jkie wystar- 
Czająuy. ko 
“ztu.e tylko

złr. 3.10 z dobrej 
złr. 4.10 z dobrej 
złr. 4.80 z dobrej 
złr. 6 .— z dobrej 
złr. 7.75 z wybornej 
złr 9 .— z b. wybornej 
z ł r  10.50 z  p\ zewy bor

Odcinek na ozarne ubranie salonowe 10 złr.
Materye na zarzutki, pakłaki (lodeny), pe

ruwiańskie, doskingi, maierye na ubrania u- 
rzędników państwowych i kolejowych, wybor
ne czesanki (kamgarny), szewioty itd. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ze swej rzetel

ności i sum ienności 
f a b r y c z n y  s k ł a d  s u k n a

Kiesel-Amhof w Bernie
(Morawy). 418 8 24

Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa śc i
śle podług obram j próbki U w aga! F. T. Pu- 
bliczn ści zwraca aię szczególniejszą uwagę 
ha to, że m aterye wpro*t nabywane kosztują 
znacznie ta n ie j , niż zan. iw iane u pośredni
ków. F irm a Kiesel-Amhof w Bernie wy»v*8' 
wszelkie m aterye po rzi czywistych cenach 
fabrycznych brz podwyżki krawieckiej. dla 
prywatnych odbiorców bardzo szkodliwej

IFwagl godne!
T o w a r y  ko lon i a ino  u o ł u d n i o w c .  P po-  

d u k l a  w ę g i e r s k i e :  sm a le c ,  s ł t m in ę  Wi* 
na ,  ś l iwki  i p o w i d ł a  ( w ę g :erski.e i ^ ° ‘ 
^niaokie)  w y s y ł a m  p o  r e n a c t i  d z i e n n y c h  

. Cenn ik i  h u t t o w n e  wysy łan i  f r a n k o  ^ e ~ 
r e n  j a  u s k u t ecz n i a *11 na ly ch n i i a s t .  P r o s z ę  
o ł a s k a w ą  p a m i ę ć .  P o z o s t a j ę  
?,44 2 6  z p o w a ż a n i e m

T o m a s z  G u r o w i © *
IV ,, B a s ly a  u t c z a  2 0  sz  ( d u m  w ł a s n j )  

Budapeszt.

Najnowszy t  irdzo w ainy wynalazek przeciw
Słabości męskiej. Pr/.ez lekarzy bardzo pole 
c.iny. Prospekt w kopercie po otrzym aniu 20 
ct. w znaczkach listowych J. Angenfeld, 
c. k. posiadacz p rz y w ih ju , W iedeń, IX., 

T iirkenstrasie 4  199 10 51)

S i w e  w l o i )
otrzymują napowrót swój pierwotny kolor natych
miast po użyciu urzędownie badanego i przez 
lekarzy poleconego F .  K n h n a  ś r o d k a  d «  
I d  h . t S H f l l i l  w ł o s ó w .  (Od złr. 1.50 w górę, 
farbuje na blond, ciemno i czarno) Prawdziwvm 
I niezawodnie działającym jest tylko ze znakiem 
ochronnym i firma F r .  R n h o ,  skład  perfum, 

N o r y m b e r g a .  U l  4 10 
W Krakowie dostać można w aptece Wiktora 

Redyka, ul. M ikołajska (M. Rynek).

D o c h ó d  b o c z n y
l c0—200 złr. miesięcznie d la osób wszelkieh 
zawodów, które chcą się zajmować sprzedażą ! • -  
s S w  prawnie dozwolonycu — Zgłoszenia przyj
muje Hauutst<łdtl8Che W achselstubei.-6aselscl.aYt 

A d l e r  dc C o m p . ,  B u d -
Rok założenia 1874. 211 1 ) 0

*
O

u  .'odzib ZBLAZi r a z m n i
usw-reas Aprobowane prse* „ m  

Akademii, medycaiia 
kw Par, żu, adoptowane
I —n an Formularz offl.
r ctalny francuzkl, sank-

atais _miOłpnowane przez rade naa m  
Medyczną i r Peteraborgu. ,

*•  , Po-Udające równocześnie w ' aSno7a ;o d u ^
ł  ielaza, pigułki te sku tku ją  w yłącznie, 
w szystkich rod^ajacb chorób, k tóre wyi

we ’ 
w yw o- (

„KLAKSBBUNNIN ‘
najlepszy, srebrzysty p o łys t  dla bieli

zny, pakieciki po 2 0  et., i
f i  l a b a b r u n n a

najlepszy proszek do p r a n i a , pakiecik* 
po 12 ct., polecają 523 3 6

Reim i Friedrich
Rynek, 37, Kraków, Linia A-B.

Dla o.lsprzed-ijąoyrh fcniczny ° P ust

„Śmierć szczurom11
U e l l t z s c h ,

4 23  5 10
jest najlepszym środki0® do szjbkiego i nieza
wodnego wytępieni* s*°zurow * myszy. Ludziom 
i zwierzę* m wcale nle pkodzi. Dostać można 
w paczkach po c , 1 °nt. w Krakowie: 
w aptece rod  ,.Zlutił g f°w ą“, Rynek główny, 13; 
w apteiC pod -B 4a*yni orłein", Rynek gi , L in ia  
A —B;  w api®"® Pod M urzynem ' ul. Krakow
ska ; w JaroetaWl11: w apteco J. A ng erm an n a ; 
oraz w ap*rKlł®,' w Cięźkowlcsoh, Makowle, Ml- 

lówce, N'Sku, Podgórzu i Sieniawie.

( F e l l z S a f c H o n lH j

*tuje zarodek skrofuliczny tpuch liny. jatha- 
nie ka n a łow, hum ory, etc.: słabości, prze A  
^  ciw  którym, zw ykli zelazo jest zupełnie Z  

w  bezskutecznem; w  Chlorozia (bladaczce), J  
9  w L eu co rrh ee  (białych uptawach), w Am e- 9  
m  norrhóe lza trzym anie xu, sine lub  c2fen o - 9 
X  we regularności!, w SuohoU oh , w  8 y |u i i  a  
™  org a n iczn ej etc. Ostatecznie podaj:, one NP
•  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- •  
f l e z s j  silny, do podżywian , .  organizmu i do M
S  wzmacniania konstjr-a<-y li mfatycznych, a  

slabysh lub osłabionych. J

N .B .— meezystego lub zepsutego W  
A  żelaza, jest lekarstwem niepewnem. ■■ - •  
A  drzażniajłcem.- Jsko J I  ód czystości i M  
X  antent-etnose prawdz: w y .h  P ig u łek  X  
9  Blancar<*a > *łdać należy, uaszg pi-częć na 5
•  srebrze > P°<lpis nasz ui- /  J 9
9  n in łęj«y  pęfoiouy u spo- 
J  du zielonej e tyk iet- ------

•  Aptekarz  w Paryżu,  *0

•eWeeeeóeeeeeiree*
2 i 1: u

N o w o ś ć !
Rolety płócienne
z Pięknemi malow dtam i, obrazami, krajob-szam i, 
P o rtr,tam i, łatwo się zasuw ające, od 3 z łr. do 

5 złr. (Scnzaeyjne 1)
XI olety p łóolenne

łatwo się zasuwające, od złr. 1.20 do 4  złr.
Rolety z. drzewa

od 1 z łr 20 ct. do 6 złr.

Zaluzye we wszelkich kolorach
J Q  metr 2 / ł r  50 et. i 3 złr.

Naprawy uskutecznia się spiesznie i tanio. 
Zlecenia przyjmuje z grzeczności firma Reim 

I Friedrich. Kraków, Rynek. 460 a u

Józef Kóhler
Kraków, ul. Zwierzyniecka, L. 25,

oficyny,

fabryka rolet I zaluzyj.
Z Drukarni Zwt|skow«j w Papier % fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A Siyjewsr*


